
Kjrjer Zachodni
I Q 1/ II fl SOSNOWIEC, SOBOTA 13 STYCZNIA 1934 ROKU. Nr. IŁ

" 101\ fi M Cena egz. 15 gr. 3.00 zł. 3.50 zł

Kocioł wyleciał w powietrze ■■■
^^^■■■■■■■■■■3 zabitych, 8 rannych, zrujnowana fabryka.

124. (Teł. wł.) — Dziś rano 
Tdarzył się w fabryce wyrobów gu- 

n,°Wyicl1 „Gentleman'4 nieszczęśliwy 
^yP^ek. który pociągnął za sobą 
r?' ży®1® ludzkie.
o godz. 8 rano murami fabryki

Mała Ententa
BĘDZIE RADZIĆ.

•WKARBSZT, 12.1. PAT. Minięta 
®I>raw zagranicznych Titulescu nawiązał 
•kontakt z minie tram i Małej En tenty w ce 

ustalenia daty zebrania rady małej 
-nteuty, odroczonej na wskutek wypad- 
°w rumuńskich. Prawdopodobnie mini- 

'taowse ąpraw zagranicznych wszystkich 
krajów spotkają się >w końcu ty­

godnia w Białogrodzi*-.

Zgon sławnego skrzypka
PAWŁA KOCHAŃSKIEGO.

WARSZAWA. 12.1. PAT. Jak doucz, 
2 Nowego Jorku iw> dniu dzisiejszym 
zmarł po długiej chorobie na raka jeden 
p naJ*Łnakomit Szych skrzypków polskiich 

weł Kochański. Był on uczniem i wy- 
‘“owiamkiem Młynarskiego. Przez pe- 
"7®® czas Kochański mieszkał z rodzica- 

Lipsku. Po wojnie osiadł na stałe 
Nowym Jorku, gdzie objął wyższą 

■sę skrzypiec w konserwatorium. Ko­
chański odznaczony był szeregiem orde- 

,m- in. krzyżem oficerskim Polonia 
iestitnta i francuską Legją Honorową. 
Muzyka polska straciła w nim jednego 
1 najznakomitszego z swych przedstawi­
cieli. 

wstrząsnęła potężna detonacja. Wy­
leciał w powietrze kocioł wulkaniza­
cyjny. Wśród robotników wybuchła 
nieopisana panika. .Wszyscy rzucali 
sie do ucieczki.

Wezwana straż ogniowa i pogoto­
wie ratunkowe przystąpiły do akcji 
ratunkowej. Spod gruzów wydobyto 
trzech zabitych, jednego ciężko ran 
nego, którego stan jest beznadziejny 
oraz 7 lżej rannych robotników.

Budynek fabryczny uległ prawie 
zupełnemu zniszczeniu. Wskutek wy­
buchu zerwany został dach fabrycz­
ny, wewnętrzne ściany uległy zdruz­
gotaniu, a zewnętrzne mury są po­
ważnie uszkodzone.

Siła wybuchu była tak wielka, że 
w pobliskich domach wyleciały szy­
by.

Katastrofalny wybuch wywołał w 
całej Łodzi wielkie wrażenie.

Dziś w numerze:
POLICJA WIE WSZYSTKO... — sta. 3 
CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTW. — sto-. 3 
NIEMIECKIE PIANY OSADNIC­

TWA - str. 3
MARSZ. PIŁSUDSKI I MIN. BECK — sto-, i 
ŚMIERĆ W BIEDA - SZYBIE — sta. 5. 
UNIWERSALNA KSIĄŻECZKA

UBEZPIECZENIOWA sta. 5<
PODATEK OD LOKALI — sta.
PROGRAM RADJOWY — sta. 4

Echa zajść antyżydowskich
W POW. ŻYWIIECKIM.

WARSZAWA, 12.1. PAT. Sąd Najwyż­
szy w sprawie kasacyjnej procesu 51 o- 
sób oskarżonych o rozruchy antyżydow­
skie na terenie powiatu żywieckiego, o- 
statecznego wyroku nie wydał, postana­
wiając przekazać pytanie, czy przepisy 
postępowania kannego pozwalają na od­
czytanie podczas procesu zeznań świad­
ka badanego w śledztwie w charakterze 
oskarżonego — powiększonemu kumple 
towi Sądu Najwyższego.

Proces ten rozpoznawany byS przez sa?t 
pierwszej instancji i przez sąd w II in­
stancji w Krakowie. Oskarżeni skazani 
zostali na kary więzienia od pół roku dc 
trzech lat.

Masowe rozstrzeliwanie
URZĘDNIKÓW SOWIECKICH.

RYGA, 12.1. — Według wiadomo*  
ści, które nadeszły z Moskwy, przed 
kilkoma dniami rozstrzelano tam 24 
urzędników i znaczną liczbę chłoł 
pów. Represje te pozostają w związt 
ku z nadużyciami w urzędzie zJbożcw 
wym Sowietów.

MW miimn i Muli 

Polityczne znaczenie lotu.
6z^NDYN, 12.1. Z Waszyngtonu dono- 
6 eskadra amerykańska, złożona z 
oj ?*Loplanów,  która odbywa lot naoko- 
wedJ18^ Przył>yla .wczoraj o godz. 2352 

czasu środkowo - europejskiego, 
snach 2U°10rs'^ie-*  Pcarl Harbour na wy- 

Hawajskich. Lądowanie odbyło 
trudni2-^“'ydentów. W ten sposób naj- 
sa S etaP l°tu’ a mianowicie ira-

811 Francisco — wyspy Hawajskie, 
wynosząca około 2150 mil morskich, zo- 

pS**  w 25 g°dzio-
Teiny przebieg lotu wywołał wiel- 
golenie zarówno w amerykań- 

?. . kołach lotniczych, jak i w szero- 
«ej opinji publicznej. Eskadra hydro- 
p anow weźmję udział na wyspach Ha- 

W Projektowanych manewrach 
.11361 Wnie poleci popizez Japo- 

PJT S-biy’. Ludje, Afrykę do Ameryki 
wantowej, ską pow.róci do swej bazy. 
» • V*  eskadry Mac Ginnis, oświad- 

• ’ 26 bardzo zadowolony z dotych 
rzMowyęk T* 0* >«iu > podkreślił. te 

' I1"™'1™, te SI. Zjednoczone 
_ II*  będą mogły wysłać na;lość hydM.

v- Ginnis ““ówilHtatadr, lam. Podkreślą że pogodę 
była niesprzyjająca.

Ne większej części 1M„ S„ Fr„ci. 
Mnowab de- zn^lkle gęeta m®la. HydropUny utrzy- 

my^dy „ sob, kontakt itdyni<, 
mocą nadja. Współpraca eskadry z pa- 
trolnjącymi okrętami wojennym, odbyła

Władze niemieckie odmówiły
WYDANIA ZWŁOK LUEBBEGO.

LONDYN. 12.1. PAT. Reuter doowi , 
Amsterdamu, ig wobec odmowy władz 
niemieckich na wywiezienie zwłok van 
der Luebbego z Niemiec '-edzic on do- 
thowaay w łapsku. 

się bez zarzultli.
Entuzjazm ludności podczas lądowania 

eskadry był ogromny. Tłum złożony 
przeważnie z emigrantów ze St. 4jedn. 
przerwał kordony policji.

Port był .przepełniony łodziami, w któ­
rych znajdowało 6ię tysiące ludzi.

W kołach miarodajnych wskazują, że 
pomyślny lot eskadry amerykańskiej na 
wyspy Hawajskie posiada doniosłe zna­
czenie w związku z naprężeniem stosun­
ków pomiędzy St. Zjedn. a Japonją.

ŚWIATŁA I CIENIE
WARSZAWA, 12.1. PAT. Na porządku 

dziennym dzisiejszego posiedzenia sej­
mowej komisji budżetowej był prelimi­
narz budżetowy Ministerstwa komunika­
cji. Z obszernym referatem wystąpił spra 
wozdawca poseł Starzak. Mówca wska­
zał na stałe tendencje zniżkowe^ które 
doprowadziły do tego, że budżet ma cha­
rakter .wybitnie depresyjny i zmniejsze­
nie dalsze wydatków zarówno osobo­
wych, jak i inwestycyjnych jest niemoż­
liwe. Roboty w zakresie budowy dróg 
mają charakter konserwatywny. W ubie 
głym roku wynik gospodarki był ko­
rzystny, tak iż ogólna nadwyżka wynio­
sła 34.429.700 zł. Na przyszły rok budże­
towy przewiduje się o 5.607 pracowni­
ków mniej, jak również zastosowane bę­
dą ograniczenia dni pracy dla pewnych 
pracowników. W ten sposób uniknie eię 
redulkeji około 12 tys. pracowników. O- 
siągnięto duże oszczędności dzięki prze­
niesieniu Dyrekcji kolejowej z Gdańska 
do Torunia. Zwiększa się budżet emery­
tur na rok 1984, wskutek zwolnienia pra- 
cowników. którzy nabyli orawa do e«ae-

Opanowanie pożaru
3BB w kopalni Nelson.
dzie zachodziło niebezpieczeństwo po­
nownego wybuchu ognia, z jadą do po­
dziemi kopalni kolumny ratownicze, aby 
zbadać sytuację i przystąpić do wydoby- 
wania 129 ofiar katastrofy.

Dochodzenia w sprawie ustalenia wi­
nowajców katastrofy postępują szybko 
naprzód. Ogółem przesłuchanych będzie 
400 świadków, wśród nich większość gór­
ników z „Nelsona", pracu jących na zmia*  
nie przedpołudniowej.

PRAGA, 124. Szalejący od chwili ka­
tastrofy pożar w podziemiach kopalni 
„Nelson 111“ w Oseku, wygasł. Zamuro­
wanie wszystkich otworów szybowych, 
co odcięło dopływ powietrza do podzie­
mi, okazało się skuteczne.

Wczoraj otwarto część szybu wentyla­
cyjnego „Nelson VH“. Żadnego dymu nie 
zaobserwowano. Szyb zamknięto nftno- 
wo, aby nie dopuścić do ewentualnego 
ponownego wybuchu pożaru.

Po upływie kilku dni, gdy już nie bę- 

BUDZTEU MINISTERSTWA KOMUNIKACJI
rytaury. Co się tyczy ilości przewozu to­
waru to w pierwszej połowie 1933 r. 
zmniejszył się on w dalszym ciągu, nato­
miast w U półroczu nastąpiła wyraźna 
tendencja zwyżkowa. Skolei mówca prze 
szedł do omówienia skutlków' zawartej o- 
tatnio pożyczki angielskiej oraz sprawy 

linji węglowej Śląsk — Gdynia, wskazu­
jąc, źe towarzystwo nie wywiązało 8ię z 
zobowiązań, i że kwestja ta wymaga 
gruntowego zbadania. Poseł Starzak za­
kończył referat <wyrazami uznania dla 
wysiłków i ofiarności wielkiej armji pra­
cowników kolejowych, którzy nietylko 
wzorowo wykonują »we obowiązki — 
ale znajdują jeszcze czas i siły w szere­
gach ochotniczego przysposobienia woj­
skowego. W dyskusji zabierali głos po­
słowie Pobożny, Piotrowski, ks. Szydel- 
ski, Ks. Szydcleki poruszył sprawę regu­
lacji potoków górskich, która ma być 
planowo przeprowadzona przez Fun­
dusz Pracy i, przechodząc do polityki go­
spodarczej resortu, wystąpił przeciwko 
redukcjom pracowników. Następnie o- 

ulai kolędowe, jorosząc o ułatwie-

niia dla pewnych kategoryj osób. Pote®« 
posiedzenie prezrwano o godz. 18.

Na wstępie popołudniowego posiedze­
nia n>a wniosek przewodniczącego posta­
nowiono ze względu na posiedzenie ko­
misji kontroli długów nie odbywać po­
siedzenia w soboty, tak że następnie po*  
siedzenie komisji odbędzie się w ponie­
działek. W dyskusji przemawiali poseł 
Langer (Klub Ludowy), zwracając m. im. 
uwagę na konieczność zniżki cen biletów 
na krótkich przestrzeniach, gdyż zda­
niem jego drobni rolnicy i robotnicy 
przeważnie nie odbywają długich podró­
ży. To samo dotyczy taryfy przewozo­
wej. Poseł Zieliński (Klub Narodowy) 
twierdzi, że w roku 1934 deficyt kolei 
będzie większy.

Mówca skrytykował umowę w spra­
wie kolei Śląsk — Gdynia, a mówiąc o 
polityce personalnej Ministerstwa uw«*  
żal, że jest partyjna.

Wicemarszałek Polakiewicz wyraził r- 
znanie ministrowi komunikacji, który 
zdobył eię na tak ważną decyzje, iak ir*-

1 forma taryfckolejowej.
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POLICJA WIE WSZYSTKO....
ZA KULISAMI AFERY SASZY STAWISKIEGO.

W związku z aferą Stawiskiego prasa 
francuska atakuje władze bezpieczeń­
stwa we Francji, które przez długie lata 
pozwalały grasować niebezpiecznemu a- 
ferzyście. Prasa lewicowa pisze wyraź­
nie, iż Stawiski był na usługach francu­
skiej policji, a opinja publiczna przyję­
ła z wielkim sceptycyzmem samobójstwo 
oszusta z Bayonne. Sypią także ataki na 
wszechmocnego prefekta policji Chiappe, 
na którego głowę już sypały się gromy 
po zamachu na "prezydenta Do urn era. 
Niektóre dzienniki wprost oskarżają 
władze policyjne o zamordowanie Stawi­
skiego, dla pozbycia 6ię niewygodnego 
aferzysty, który wiedział za wiele i 
mógłby napewno odpowiedzieć rewela­
cje » swcich stosunkach z wysokimi o- 
6ohifttcściami politycznemi.

ATAK NA POLICJĘ.
Nie pierwszy raz działalność francu­

skiej policji spotyka się z zarzutami ma­
tactwa, tuszowania drażliwych spraw, 
a nawet morderstwa. Leon Daudet na ła­
mach „Action Francaise**  oskarżył wy­
raźnie policję paryską o zamordowanie 
jego syna, wymieniał nazwiska rzeko­
mych sprawców czynu, domagał się spra­
wiedliwości. Afera naturailizowanego 
Ormianina Almazjan, którego policja a- 
resztowała pod zarzutem niepopełnionej 
zbrodni, wymusiła przyznanie — odsło­
niła dzięki powstałemu skandalowi me­
tody badania .stosowane w paryskiej po­
licji, przyporrinające słynny „trzeci sto­
pień1 w Stanach Zjednoczonych.

Prasa .paiyska zastanawia się teraz, 
czy możliwe jest, aby policja francuska 
nie wiedziała nic o działalności Stawi­
skiego, którego rozrzutny tryb życia, mi- 
1 jonowa gra w karty, musiały zwrócić 
uwagę policyjnych agentów.

Rzeczywiście trudno przypuścić, aby 
francuskie władze .bezpieczeństwa, bez- 
wątpienia najlepiej zorganizowane z po- 
iicyj całego świata, mogły nie widzieć 
rzucających się w oczy rekordów roz­
rzutność? milionowego oszusta.

WIE WSZYSTKO...
Utarło się bowiem w świecie, iż fran- 

caska policja wie wszystko. Organizacja 
jej jes? nieco przestarzała. Wąsaci agen­
ci wyg ądają na milę na policyjnych u- 
rzęcników. Urzędy policyjne są*  zbiuro­
kratyzowane. Każdy najdrobniejszy pro 
tobół obfituje w szczegóły zupełnie nie- 
po rzebne. Ale jednak napt-awdę policja 
francuska wie prawie wszystko. Czem 
sie to dzieje?

Oto policja ma największą na Świecie 
liczbę tajnych agentów. Nie obciążają 
oni wcale budżetu państwowego. Każdy 
„co>ncierge“, każdy właścicieli najmniej­
szego baru muszą składać raporty wła­
dzom policyjnym, meldować o wszyst­
kich wydarzeniach, które się dzieją na 
tccnie przez nich obserwowanym. No­
woprzybyły lokator musi być z reguły 
obserwowany przez dozorcę, który sy­
gnalizuje policji ilość otrzymywanych 
listów, osoby przychodzące do niego, po­
ry dnia, w których powraca i wychodzi 
z domu. Właściciele barów i kawiarni i 
kelnerzy, specjalnie naturalnie nocnych 
lokali, meldują o stałych gościach, ich 
przyzwyczajeniach. Jeżeli zaniedbują 
swoje obowiązki, napotykają ich poli­
cyjne szykany, tTacą posady, albo kon­
cesje.

DOMY PUBLICZNE I GRY.
To samo zresztą dzieje się w koncesjo­

nowanych domach publicznych, gdzie u- 
rzędnicy policyjni mają ścisły nadzór 
nad

syn, urzędują stale specjalni komisarze 
policyjni, płatni zresztą przez właścicieli 
przedsiębiorstw. Każdy gracz, który sta­
wia. znaczniejsze sumy pieniężne, jest 
poddawany bacznej obserwacji. Agenci 
sprawdzają jego adres, sposób zarobko­
wania, stosunki majątkowe. Domy gry 
i luksusowe lokale są najlepszemi pu­
łapkami na oszustów, defraudantów. Gło­
śno mówi się tylko, iż komisarze, urzę­
dujący' w domach gry, przystępują do 
aresztowania' wtedy, gdy przestępca zdą­
ży przegrać Wsźy^tko.

Że we francuskiej policji nie palnują

Ostatnio jednak .policja francuska nie 
ma szczęścia. Potężny prefekt policji, p. 
Chiappe, spryltny korsykanin, od szeregu 
lat Stoi na jej czele. Widać go w każdym 
tygodniku filmowym. Jest wszędzie na 
każdej uroczystości. Dzienniki .przyno­
szą codziennie jego fotograf je, trochę 
w typie zamerykanizowanego Napoleo­
na. P. Chiappe jest mistrzem reklamy. 
Jest popularny, jak filmowa gwiazda.

idealne stosunki, świadczy niedawna afe­
ra zabójstwa szefa służby rozpoznawczej 
także w części zatuszowana. M. Bailly, 
długoletni i doświadczony pracownik 
policyjny, został zastrzelony przez czło­
wieka, który przed sądem dowiódł, iż 
przez 6zereg lat był w szponach szanta­
żu, dokonywanego przez B. Wydawał on 
za pieniądze, niekorzystne dla niego w 
pewnym procesie ekspertyzy kaligra­
ficzne i następnie w dodatku domagał się 
systematycznie okupu za pozostawienie 
w Spokoju. Zatuszowano tę przykrą’ afe­
rę, jak i wiele inąyęh. ;

MOCNY CZŁOWIEK.
Mijają gabinety, on pozo®taję. Wielo­
krotnie proponowano mu. stanowisko mi­
nistra, ale prefekt policji stale odmawia. 
Minister może upaść, on nie. W swoich 
aktach policyjnych ma dokumenty, któ­
re chronią go przed atakami zprawa i 
zlewa. Po zamordowaniu prezydenta' Dou 
ipera mówiono o jego dymisji. Ąię bu­
rza przeszła i on został.

„INTYMNE" KARTOTEKI.
Policyjne kairtoteki mają ścisłe dane, 

dotyczące życia poszczególnych deputo­
wanych i ministrów. Wiadomo z kim 
przebywają, jakie mają nałogi, skłonno­
ści, intymne znajomości, poufne spotka­
nia. I dlatego nieprawdopodobne wydaje 
się, iż francuska policja nie wiedziała 
nic o działalności monsieur Alexandre. 
W raportach policyjnych, nie mówiąc 
już o czasach, w których Stawiski był 
zwykłym oszustem, muszą być wiado­
mości o jego mil jonowych wygranych, 
o libacjach i spotkaniach z osobistościa­
mi politycznemi. Tradycje francuskiej 
policji, uj^te świetnie w „Nędznikach” 
Wiktora Hugo, musiałyby chyba zasad­
niczo ulec zmianie, aby działalność Sta-

twidkiego mogła ujść oczom władz.
Czy sprawa oszustwa w Bayonne po­

zwoli rzucić światło na louildsy działalno­
ści p. Chiappe i jego podkomendnych? 
Czy znajdą się odważni parlamentarzy­
ści, którzy zażądają wyjaśnienia stosun­
ku policji i ministerstwa spraw wewnę­
trznych do sprawek aferzysty? Czy ura­
tuje swą głowę potężny prefekt policji? 
Zobaczymy.

Każdy dzień przynosi sensacje.

naczelny (redaktor paryskich czasopism 
„Midi” i „Bec et Ongtes“ zwolennik hitle­

ryzmu, zamieszany w aferę Stawiskiego.

DEPUTOWANY GARRAT 
burmistrz Bayonne, zamieszany w aferę 

Stawiskiego.

Po aferze Stawiskiego
RANNI DZIENNIKARZE.

PARYŻ, 121 fTeil. wł.). Podczas noc­
nych demonstracyj rannych zostało rów­
nież kilkunasto dziennikarzy. Między in­
nymi ranny został syn wiceministra 
Pagnoia. i i ) i i*-'

Dalsze demonstracje zapowiadane są 
najbliższych dniach.

..POGRZEB GABINETU 
STAWISKIEGO.

Demonstracje odbyły się również w 
Mairsyiji, Ljonie i Dijon. «*

W Ljonie urządzono fikcyjny pogrzeb 
i niesiono trumnę z napisem, że jest to 
pogrzeb „gabinetu Stawiskiego11.

KOCHANKA AFERZYSTY.
PARYŻ, 12.1 (Teł. wł.). W Zagrzebu 

mieszka córka ślusarza,, która była ko­
chanką Stawiskiego. Mieszkała ona w 
luif6U6OWO urządzonej willi, dokąd dość 
często przyjeżdżał Stawiski.

Po 14 dniach
WYDOBYTO ZWŁOKI ROBOTNIKA
KATOWICE, 12.1. PAT. Po 14-dnio- 

wej akcji ratowniczej na kop. „Polska-' 
nawiedzonej w dniu 27 grudnia katastro­
fą, kolumna ratownicza dotarła wreszcie 
w czwartek wieczorem do ostatniego z 
zasypanych robotników Pawła Witkę. 
Martwe jego ciało wydobyto na powierz 
chnię i przewieziono do kosltlnicy. Ogó­
łem wskutek katastrofy zginęło 2 robot­
ników, 2 natomiast wydobyto żywych.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wczoraj, w piątym dniu ciągnienia 4-ej 
lolasy 28-ej polskiej loterji państwowej, 
wyższe wygrane padły na numery następu 
jące:

250.000 zł. — Nr. 149476.
10.000 zł. — N-ry: 33538 125662.
5.000 ul. — N-ry: 824413 123733 137048 139109 

98045.
2.000 zł. — N-ry: 16935 23132 40967 45692

LOSY IV KLASY są jeszcze do nabycia 
w SaeząśliweJ Kolekturae K AFT AL A 
314 Katowice, Sw. Jana 16.

TAM PADł PIERWSZY MILJON!
54258 54834 76569 84304 106608 106018 10759*  
115135 147100 147942 163532 165276 54508
37889 42508 65469 104509 104716 114255 124645 
128346 164977.

1.000 zł. — N-ry: 1374 11:224 24812 2484? 
40884 49781 50046 52187 55508 77989 78956 
79579 85504 86117 87950 91836 97575 97694 
99179 103854 107124 108144 118574 118770 
132438 134146 135468 138957 140667 142038
142411 144877 146154 149247 150342 156959
159562 161088 161564 165090 164558 4259 41505 
7256 12977 14164 18835 19932 21067 212825
25250 27714 28574 50303 34001 45945 54851
57546 66907 79232 86652 89497 91004 91284 
97445 98555 107013 107473 110732 112586 121645 
128010 149415 150203 156511 163751.

100 rannych w manifestacji.
PARYŻ, 12.1. Demonstracje w okoli­

cach pałacu Burbońskiego przybierały 
w ciągu wczorajszego wieczora chwilami 
charakter regularnej wailki z policją.

O rozmiarach awantur świadczy fakt, 
że około 100 osób zostało rannych. Poli­
cja aresztowała ponad 700 demonśtran-

tów z których większość zwolniono.
Polityczna sytuacja, wywołana przez 

aferę Stawiskiego, zdaje się rozwijać na 
korzyść rządu. Chautemps po mistrzow­
sku wywiązał 6ię ze Swego zadania, o 
czem świadczą oklaski, klóremi powita­
no jego oświadczenie.

rannegovil'la „Les Argentiere- w Chamom x 
edBie aftaleziono zwłoki Stawiskiego.

w Channonix. udzie aferzysta

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 125.70, Gdańsk 172.95, Ho- 
landja 357.87, Kopenhaga 129.90, Londyn 
28.98—29.00, Nowy Jork 5.69, Nowy Jork (ka- 
bel) 5.70—5.70'/: (sprzedaż 5.73, kupno 5.67): 
Oslo 145.75, Paryż 34.87, Sziwajcarja 172.36, 
Włochy 46.72.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie- 
jedtnoli.t-a. Bamkmfoy dolarowe w obrotachi 
pozagiełdowych 5.67 — 5.66. Rubel zloty 
4.60% — 4.61. Dolar zloty — 8.94. Gram czy­
stego złota — 5.9244.

Dewiza na Berlin w obrotach międzyban- 
kowych 211.48. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 210.85 — 2110.75. 
Funt sterliingów (banknoty) w obrotach pry­
watnych 28.95.

Papiery procentowe. 3 proc. poż. budo­
wlana 41.75 — 42.20; 7 proc. poż. stabiliza- 
iyj,na 58.25 — 58.65 — 58.60 (500 doi. 56.75

- 5868) (w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
10625; 4 proc, pańrdiw. poż. pretnujowa dola­
rowa 51.50; 5 proc, konwersyjna 54.50; 6 
proc. poż. dolarowa 59.13 (w proc.); 5 proc, 
poż. kolejowa kon wersyjna 50.00.

Akcje: Bank Polski 86.50 — 96.75 — 85.50; 
Warsz. Tow. fabr. cukru 18.75: LHpon 19.55 
—10.75; Starachowice 10.35—10.40.

ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Żyto jednolite 700 g-9 od 14.25 do 14.75, 

Żyto zbierane 687 g-ł bez obrotu. Pszenica 
jara czerwona 775 g-<l bez obrotów. Pszeinca 
jednolita 746 g-1 20.50—21.00. Pszenica zbie­
rana 757 g-1 20.00—00.50. Owies jedno lit v 
468 g-1 1225—12.75. Owies zbierany 458 g-1 
11.50—12.00. Jęczmień kaszany 632 g-1 1335 
—13.50. Jęczmień browarny 684 g-I bez obro- 
tów 15.00—1550. Ziemniaki fabryczne 4.00 
—4.25. Mak niebieski z workiem 50.00—55.00 
Mąlka pszenna gat. I 45% „luksusowa” 35.00 
—40.00. Mąka pszenna gat. I 65% 30.00 — 
35.00. Mąlka pszenna gat. U 20% po „lulksu- 
sowej“ 25.00—30.00. Mąka pszenna gat. III 
„poślednia” 17.00—23.00. Mąika żytnia gat. I 
55% 24.00—25.00. Mąka żytnia pytlowa gat 
I — 65% 23.00—04.00. Mąika żytnia sitkowa 
gat. II po 55% 17.50—18.50. Mąlka żytnia ra- 
zoiwa 95% 18.00—19.00.
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NIEMIECKIE PLANY OSADNICTWA
Już od szeregu lat pojawiały się w 

Niemczech głosy, nawołujące do 
stworzenia silnego wału osadniczego 
we wschodnich, stosunkowo rzadko 
zaludnionych prowincjach Niemiec, 
a w szczególności w pobliżu polskiej 
granicy.

Volz w swej książce „Die 
lj^“eute<’he Wirtsc-hafi“, wydanej w 
f, 0 r., kreśląc zasadnicze rysy bu- 
°wy gospodarczej wschodnich Nie- 

"^“azał na konieczność silniej- 
2i.i^n*eaia tych obszarów. lecz 

LLr“r. , zarazem, że, aby można 
'zdrowy i silmy wał osadui- 
lkomWWvr^^’ “““a*  S*S  da<" 
y, rękojmię dobrego powodzenia.

auano sobie wszakże sprawę z te- 
’.Za Pr«y zachowaniu czysto rolni- 

budowy wschodnich prowincyj 
jczba ich ludności podnieść się już 

Q,aczoiej n*e może.
lenże sam prof. Volz. ponawiając 

w <r. ub. apel o konieczności stworze- 
®*a  wału osadników na Wschodzie. 
Podkreśla tym razem, że będzie to 

ożliwe tylko przez daleko idące u- 
tPrzemysłowienie. Dla silniejszego 
"Wysłowienia rzekomego zagroże- 

J* 9 wschodnich prowincyj przez 
'zrastający nacisk ludnościowy ze 
rośny polskiej zaznacza Volz, że lud 

°®ci 10 miljonów we wschodnich re- 
,Esejach Prus przeciwstawia się w 

olsce zachodniej na takim samym 
ołJ6zarze 16 miljonów, a czterem 
wielkim miastom dziewięć. Te oko- 
•ozności, zdaniem Volza, muszą skło- 

w niemiecki do tego, aby na
schodzie powstał potrójny wał: gę- 

, ®J uldności, silnej gospodarki i 
'Yjtnącej niemieckiej kultury.

« irzvl narodowo - socjalistycz
ws’ h przyszłość Niemiec na
6w ’ ®e’ iuz wnet po utrwaleniu
w ej. władzy przystąpił do realizo- 
c ̂ la Planów osadniczych i już 1 
i r}Vca r. ub. uchwalono w myśl za- 
jA oiehra ustawę, upoważniającą

9 likwidacji tych wielkich własno-
> których gospodarczo uzdrowić 

nie można.
Nadprezydent Prus Wschodnich 

K-och w- prelekcji radjowej, wygło­
szonej 2 sierpnia 1933 r., przedstawił 
dokładnie plan nowego osadnictwa w 
Brusach Wschodnich, połączony z ich 
uprzemysłowieniem.

W nowych osadach rolnictwo bę- 
■zie tylko uhocznem zajęciem miesz­
kańców, bo prócz tego w każdej wio- 
®$® . będzie jakieś niewielkie przed­
siębiorstwo przemysłowe, dające lud- 
nośd pracę. Fabryka i wieś, te dwa 
elementy, będą stanowić całość go­
spodarczą, która w przyszłości mana 
daiwać szczególne piętno krajobrazo­
wi niemieckiego wschodu. Stąd dla 
°sadzenia jednej rodziny projektuje 
S|ę tylko około 3 ha ziemi. W sumie 
Plan ma dać możność bytu dla 1.5 
®ulj. rodzin, dla osadzenia których 
»edzie trzeba blisko 50.000 km. kw 
rolnych obszarów, czyli obszar wię- 
^zy niż nasze 3 zachodnie woje­
wództwa.

‘Rozważając trudności tego planu 
aiHor snuje następujące uwagi:

zdobycie całego potrzebnego ob- 
z .parcelacji wielkich własności 

i *n.aczaloby praktycznie zupełne roz 
WU® tychże, co ze względu na apro- 

zację pastwa jest niedopuszczal­
ni a M‘\‘c moż® w. S^ści trzeba bę- 
fi,n .^roalrobnić także średnią wła-

A^ (2° do 100 ha)-
zxvvb^ fałY projekt posłużył do prze- 
Łu n^i® kryzysu i odsiążenia ryn 

acy> musi 6ię osiedlić rocznie 
becnvCł tysi^ l"0?2*. ’ dla których o- 
j - y zapas ziemi, jakim rozporzą­
dzają (1400 km. kw.) nie wy.
iLkT27’ Je®l>by roz,ożyć całość ,prb- 
jeKtu na 5 lat, to roczne zapotrzebo- 

anie ziemi wyniosłoby 10.000 km 
Dotychczasowe metody dobro­

wolnego oddawania gruntów w żad- 
dym razie tyle nie dadzą. Częściowo 
Dvfoby możliwe uzyskanie gruntów 
Przez uprawę torfowisk i bagien, al­
bo osuszanie różnych terenów nad 
Bałtykiem (zalew Wiślany), ale to 
je®! praca na lata, nie na miesiące.

Niewiadomo, czy uda się wprowa­
dzenie nowego nrłpmvsł,u na wscho-

dzie, choć państwo zapowiada wszel­
kie ułatwienia, obniżenie podatków 
tani prąd elektryczny, obniżenie sta­
wek frachtowych kolejowych, wstrzy 
manie wydawania koncesyj na za­
kłady przemysłowe w wielkich mia­
stach w celu popierania rozwoju

lilusitracja przedstawia moment wygiass 
caooycn Rooseyellta na pierwszym

enta Stanów Zjedno- 
kangresu.

Marszałek Piłsudski i min. Beck
o stosunkach polsko-gdańskich

MINISTER SPIJA W ZAGR. BECK.

Biuro prasowe 6enatu gdańskiego 
wydało okólnik, który zawiera dwie 
deklaracje, złożone przez generalne­
go komisarza Rzplitej dr. Papee, w 
związku z rozmowami, które prezy­
dent senatu gdańskiego dr. Rausch-

Męczarnie w więzieniach sowieckich
Urywek z listu więzionego księdza.

Przeżycia kapłanów katolickich wię­
zionych w Sowietach, stanowią niezwy­
kły materiał dla charakterystyki prze­
śladowań kościoła w Rosji. Podajemy 
poniżej wyjątek z listu jednego z tych 
kapłanów, który obecnie przebywa w 
Krasławiu na Łotwie.

„6-go lipca 1932 roku — pisze ks. Z. 
— wraz z innymi kolegami zostałem wy­
dany do Kremla do t. zw. „Sledizolato- 
ra“ (cela izolacyjna w areszcie śledczym) 
by w dwa dni później zostać poddany 
badaniom u komisarza Paukera. Pod- 
■zas badania komisarz począł w strasz­
nym gniewie rzucać przekleństwa na 
Papieża, wobec czego przestałem odpo­
wiadać i dopiero na zapewnienie; że się 
uspokoi dokończyliśmy rozmowy.

Dnia 12. lipca kilku nas wysłano śpo- 
wrotem w stronę Archanielska nad mo­
rze Białe i porozmieszczano oddzielnie 
przy kompletnej izolacji. Po paru mie­
siącach pozwolono się nam od czasu do 
czasu widywać.

Od 1-go stycznia 1933 r. zostaliśmy 
miano woali parobka^. Początkowo by-

przemysłu wiejskiego.
Groźny ubytek przyrostu natural­

nego ludności nicnńedkiej będzie tyl­
ko wówczas powstrzymany, gdy rocz 
nie osadzać się będzie na wschodzie 
■>00 do 600 tysięcy osób, a nie jak do­
tąd 5 do 6 tysięcy.

ning odbył w Warszawie z marsz. 
Piłsudskim i ministrem Beckiem. De­
klamacje 6ą potwierdzeniem oświad­
czeń, wygłoszonych przez stronę pol­
ską w Warszawie.

Marsz. Piłsudski polecił oświad­
czyć, że w zupełności przychyla się 
do tez, wysuniętych przez prezyden­
ta Rauschninga i wyraża życzenie 
dalszego korzystnego rozwoju sto­
sunków gdańsko - polskich. W dal­
szym ciągu marsz. Piłsudski uważa 
za pożądane, ażeby jaknajszybciej 
została dokonana likwidacja istnie­
jących trudności w celu umożliwie­
nia powstania normalnych stosun­
ków gospodarczych między Gdań­
skiem a Polską, w zgodzie z polityką 
gospodarczą Polski i z korzyścią dla 
ludności wolnego miasta.

Deklaracja złożona w imieniu mi­
nistra Becka, dotyczy rokowań pol­
sko-gdańskich. Podkreśla ona celo­
wość bezpośredniego porozumienia

liśmy przy krowach, a następnie przy 
koniach, wkońcu stróżami przy inspe­
ktach. Mimo, że jako inwalidzi mieli­
śmy prawo do lepszego jedzenia, obaj 
ledwośmy nogami włóczyli z głodu. W 
niedługim czasie popnchiiśmy nawet, wo 
bec czego poczęliśmy się ratować goto­
waniem pokrzywy, do której dodawali­
śmy żaiby, łapane w stawie. Ja zbiera­
łem czasami muszle w morzu, zjadając 
ich zawartość, na co miałem specjalne 
pozwolenie „naczalstwa“.

W tym czasie, na skutek ucieczki 7 
więźniów dozór stał 6ię jeszcze bardziej 
ostry. W czasie ucieczki więźniowie za­
mordowali naczelnika więzienia, a na­
stępnie zawładnąwszy jego bronią roz­
broili dwóch żołnierzy (striełków). Po 
istnej bitwie na drodze t. zw. „Mogilni­
kach" z kupą żołnierzy udało się im 
wsiąść do łodzi i przeprawić się na Ar- 
changielski brzeg. Jeden z więźnjów zo­
stał zabity w czasie walki, reszta wy­
strzelana z wysłanych za nimi w pogoń 
aeroplanów. Jednego zabrano żywcem 
dla badań. Podobno całą ucieczkę orjja- 

między Polską a Gdańskiem bez 
zwracania się o decyzje do Ligi Na­
rodów. Drugą grupę zagadnień sta­
nowią sprawy kulturalnego i gospo­
darczego rozwoju ludności polskiej 
wolnego miasta. Wreszcie deklaracja 
porusza konieczność załatwienia kwe 
styj technicznych, w szczególności 
pocztowych i kolei żelaznych. Roko­
wania w powyższych sprawach zo­
staną podjęte po ukończeniu sesji 
styczniowej Ligi Narodów.

^rasa gdańska zaopatruje powyż­
szy okólnik przychylnemi komenta­
rzami i stwierdza, że obie deklara­
cje, jak trównież mowa prezydenta 
Rauschninga w Warszawie, są dowo­
dem, że „wał nieufności, jaki istniał 
poprzednio między Gdańskiem a Pol­
ską został zniesiony".

Z DNIA
DROGI DO WŁADZY.

Van der Lubbe musiał zostać stra­
cony, ponieważ zadużo wiedział. „Ku 
rjer Poranny" podziela tę opinję i 
doda je, że „nie można go przecież 
przez długie lata truć skopolaminą1'... 
„Kurjer Poranny* 1 obszerniej oma­
wia to morderstwo i pisze:

...czuje się, iż na nrnurach lipskiego więzie 
nia popełniono egzekucję na nonmalncj 
sprawiedliwości.

W dobrej sprawie padają w ofierze życia 
ludzkie: ileż razy na swym posterunku gi­
nie policjami... Wówczas sdkoda jednostki, 
nie szkoda — ofiary. W obronie bezpieczeń­
stwa i ładu podczas pokoju, w obronie gra­
nic —- w czasie wojny, muszą padać ofiary 
ludzkie. Moralnie nie wzdrygamy się przed 
koniecznością tych ofiar, lecz każda ofiara 
niesłuszna i daremna — obudzą to uczucie

Van der Lubbe jest ofiarą nie racji sta­
nu, lecz racji stokroć niższej. Drogi docho­
dzenia do władzy i do popularności z racja, 
mi państiwowemi nie mają azęetokroć nic 
wspólnego i przypominają raczej te koryta- 
rze podziemne, jakie wiodły do wnętrza 
Reichstagu i zostały w odpowiedniej chwili 
zużytkowane.

Różne dragi prowadzą do władzy>

Kolonizacja żydów
W ANGOLI.

„Daily Herald* 1 donosi, że rząd 
portugalski gotów jest otworzyć An­
golę, kolonję portugalską w zachod­
niej Afryce, ala kolonizacji żydow­
skiej. W związku z tem, przygoto­
wany jest projekt stworzenia osiedli 
żydów, uciekinierów z Niemiec w 
Angoli. Żydzi ci musieliby przyjąć 
obywatelstwo portugalskie i służyć 
w armji portugalskiej.

W najbliższym czasie delegacja 
żydów uciekinierów z Niemiec udać 
się ma do Angoli celem zbadania 
warunków kolonizacyjnych. Warun­
ki te mają być naogół korzystne, al­
bowiem rząd portugalski gotów jest 
przyjść kolonistom z pomocą finan­
sową, udzielając pożyczek zarówno 
na rozbudowę osiedli rolnych, jak » 
rozmaitym gałęziom przemysłu.

niizował legjonista polski z Wilna z przy 
branem nazwiskiem Miernikowa, które­
go ciotka swego czasu ^uratowała życie 
Marszałkowi Piłsudskiemu. Tak on o- 
powiadał.

W ostatnich dniach łipCa 193 r. mnie 
i Filipa wzięto do „izolatora" na Sołów-1 
ki (wyspy Solowieckie), przyczem każ­
dego umeszczono osobno. Już go więcej 
nie widziałem. W pierwszych dniachl 
sierpnia niespodziewanie zabrano mnie1 
w wielkim pośpiechu („prędzej, prędzej 
i bez rzeczy" naglili żołnierze - strzel­
cy) z więzienia i umieszczono w hydro- 
planie. Rzeczy pozostały w celi i te pa*  
rę groszy, które jeszcze miałem, w ka­
sie więziennej. W hydroplanie już się 
znajdował ks. Pronoklenic. Po 20 minu­
tach byliśmy w Komie (również nad mo­
rzem Białem) gdzie nas zapakowano do 
„izolatorów". Spotkaliśmy się wówczas 
z ks. Bugienisem. Nazajutrz wywiezio­
no nas do Moskwy do więzienia Butyr 
ki.

19-go października byliśmy w Ko*  
wnie.„
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Komunikat
Sp. im. „Siła i Światło”.

W związku z kampanją, jaką ostatnio 
jedno z pism łódzkich (podjęło przeciw­
ko ś. p. Wiesławowi Gerliczowi, ukazał 
się na lamach tego pisma szereg wiado­
mości, dotyczących różnych przedsię­
biorstw, z któremi związana była dzia­
łalność ś. p. Wiesława Gerlicza, w tej 
liczbie i dotyczących Sp. Akc. „Siła i 
Światło".

Ponieważ wiadomości te, powtórzone 
przez wiele innych pism, nie odpowiada­
ją prawdzie, uważamy za swój obowią­
zek sprostować te z tych wiadomości, 
które mają charakter zasadniczy.

1. S. A. „Siła i Światło11 założoną zosta­
ła 5 grudnia 1918 roku, przy udziale sze­
regu największych banków polskich oraz 
wybitnych osobistości. Początkowy kapi­
tał akcyjny, jak i wszystkie następne 
emisje, były wpłacone wyłącznie w go­
tówce, a nie w żadnej innej formie.

2. Celem Spółki była praca w kierun­
ku elektryfikacji Polski i w tym też ce­
lni w pierwszych latach swej egzystencji 
Spółka zużytkowała część własnych ka­
pitałów na wykup z rąk obcych Elek­
trowni w Pruszkowie, znajdującej się w 
trakcie budowy oraz Elektrowni w Sos­
nowcu i Sierszy, a następnie zorganizo­
wała szereg innych przedsiębiorstw elek­
tryfikacyjnych, tworząc w ten sposób 
największy w- Polsce koncern na tem po­
lo, inicjując i realizując dopływ z za­
granicy do Polski poważnych kapitałów 
inwestycyjnych.

3. Nieprawdą jest, że „Siła i Światło" 
ma dochodzenia podatkowe i że jakoby 
proponowała władzom skarbowym sumę 
2 md jonów złotych na pokrycie niedo- 
płaconych podatków, a przeciwnie „Siła 
i Światło" nawet nie zalegała nigdy z 
żadnemi podatkami i zaległości takich 
nie posiada.

4. Nieprawdą jest, że zmarły niedaw­
no ś. p. inż. Kazimierz Gayczak popełnił 
samobójstwo i to w związku z popełnio- 
nemi ze ś. p. W. Genliczem jakiemiś 
„machinacjami", a przeciwnie, ś. p. Kazi­
mierz Gayczak, długoletni dyrektor tech 
niezny Sp. Akc. „Siła i światło", czło­
wiek prawy i nieposzlakowany, zmarł 
nagle na udar apoplektyczny w lecznicy 
Omega w obecności dr. Ottereteina^ któ­
ry też wystawił odpowiednie zaświadcze­
nie. W czasie kilkugodzinnego ataku o- 
Łecny był również prof. dr. Karwacki, 
który stwierdził przyczynę choroby. 
Również nieprawdą jest, że ś. p. Kazi­
mierz Gayczalk pozostawił jakieś litfty, 
»,demaskujące" ś. p. W. Gerlicza i siebie 
samego, gdyż zmarł nagle, nie mógł 
więc pozostawić po sobie i nie pozostawił 
żadnych listów.

5. Ś. p. Wiesław Gerlicz, jeden z zało­
życieli Sp. Akc. „Siła i Światło" przez 
pewien okres Prezes Rady, a następnie 
Członek Rady tej Spółki, nietyiiko nie 
był ani właścicielem, ani „dyktatorem" 
Czy to Sp. Akc. „Siła i Światło", czy też 
jakiegokolwiek przedsiębiorstwa, naile-

GłjOSY PUBLICZNE.

Obniżka komornego
MUSI NASTĄPIĆ.

Otrzymaliśmy pismo następujące: W 
„Esjpresie Zagłębia" ukazał się pod po­
wyższym tytułem artykuł, w którym a- 
nonimowy autor pisze, iż dziś, w dobie 
powszechnej zniżki płac, zarobków i cen, 
niezmienione pozostały jedynie stawki 
komornego, przyczem stawki te są tak 
niewspółmiernie wysokie, że niejedno­
krotnie przekraczają połowę całego bu­
dżetu rodziny.

Już z tęgo jednego mądrego wywodu 
widać, że autor artykułu albo spadł z 
księżyca, lub też wogóle nic płaci za 
mieszkanie, gdyby bowiem choć pobież­
nie zainteresował się tą sprawą, łatwo 
przekonaliby się, iż na terenie Zagłębia 
nietylko ceny mieszkań, lecz także loka­
li handlowych i przemysłowych w okre­
sie ostatnich 3 lat spadły od 20 do 40 
proc., a to w zależności od dzielnicy, sta­
nu domu itp. okoliczności. Doświadcze­
nie najlepiej wykazało, że nie zarządze­
nia zgóry, lecz życie samo najlepiej re­
guluje te sprawy, to też dość humory­
stycznie .wygląda domaganie się dopie­
ro obecnie obniżki komornego, gdy pra­
ktycznie jest tu. inż s!o;->wod dłuż- 
szeizo czasu

T-peki.

żącego do koncernu, ule nie był nawet 
stale zatrudnionym w żadnym z nich i 
wskutek tego nic mógł prowadzić i nie 
prowadził żadnych operacji w ich imie­
niu. ś. p. W. Gerlicz zajmował stanowi­
sko dyrektora naczelnego Łódzkich Ko­
lei Dojazdowych, natomiast koncern 
„Siła i Światło" korzystał ze współpra­
cy tego pełnego energji i inicjatywy o- 
raiz wielkiej pracy i doświadczenia na 
polu elektryfikacji człowieka wyłącznie 
w ramach uprawnień, przysługujących 
członkom Rady Nadzorczej.

Nie prostując tu dla braku miejsca 
szeregu innych błędnych informacji, nic 
mających istotnego znaczenia, stwier­
dzamy, że przez podanie tych niepraw­
dziwych i wysoce szkodliwych wiadomo­
ści, stała się wielka krzywda nietylko 
pamięci zmarłych dwu wybitnych jed­
nostek, ale i przedsiębiorstwom polskim, 
które z olbrzymim wysiłkiem pracują 
nad rozwojem gospodarstwa narodo­
wego.

Zarząd i Rada
345 Sp. Akc. „Siła i Światło". ALICJA HORN

AKROBATYKANA LODZIE.
Oto wspaniały skok mistrza olimpijskiego PhiTa Taylor‘a na zawodach łyżwiarskich 

w St.-Moritz. Taylor skakał p-zez przeszkodę... (papierową.

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Prywatne życic Henryka VIH 
PAŁACE: „Szalona noc".
EDEN: „Testament d-ra Mabuze".

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pęd młodzieży. 
ŚWIATOWID: „Noc w Kairze". 
APOLLO: „W pogoni za księżycem".

DĄBROWA
ARS: Król cyganów.
BAJKA: „Prokurator Alicja Horn“.

ZA WIERCIŁ
STELLA: „Każdemu wioflno kochać".

13 Dziś Weroniki
ŁS. Jutro Hilarego

Wschód słońca 7 m. 41.
Sobota Zachód „ 14 in. 04.

X PRZYMUS UJAWNIANIA CEN W 
SKLEPACH. Władze administracyjne 
przypominają o obowiązku ujawniania 
cen na artykułach powszechnego użytku. 
W myśl obowiązujących przepisów 
wszystkie artykuły na wystawie winny 
posiadać ceny. Również dotyczy to to­
warów wewnątrz sklepów. Cennik musi 
być umieszczony na widocznem miejscu. 
X PRZYMUS PARAFOWANIA KSIĄG 
HANDLOWYCH. W związku z artyku­
łem o zniesieniu przymusu parafowania 
ksiąg handlowych, zamieszczonym w 
dniu wczorajszym w „Życiu gospodar- 
czem" K. Z. należy wyjaśnić, że nowy 
kodeks handlowy wchodzi «w życie do­
piero z dniem 1 lipea r.b. przeto do tego 
czasu obowiązują przepisy dotychcza­
sowe.
X SZKOŁA ZDROWIA. W cyklu popu­
larne pogadanki higjeniczne w miejskim 
ośrodku zdrowia i opieki społecznej w 
Sosnowcu, przy ul. Teatralnej nr. 4: w 
niedzielę, dn. 14 stycznia b.r. o godz. 
11.30 dr. med. Stanisław Kołodziej wy­
głosi odczyt p.t. „Alkoholizm i jego 
skutki".

Dnia 14 b.m. o godz. 16 w sali katolic­
kiego Domu ludowego w Sosnowcu przy 
ul. Prezydenta Mościckiego dr. A. Bilik 
wygłosi odczyt o gruźlicy. Wstęn bez- 
ołatny.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś po cenach zniżonych teatr miejski 

w Sosnowcu daje powtórzenie przemiłej ko- 
mediji muzycznej p. t. „BIAŁE FARTUSZ­
KI'1. Jest to pierwsza sztulka, która jak do­
tąd cieszy się niebywałem powodzenie. Do­
skonale i pełne humoru piosenki, świetna 
gra aktorów dają całość dla oka i ucha 
bardzo miłą. W przygotowaniu świetna far­
sa A. Kratza p.t. „ZAŻARTY AUTOMOBi- 
LISTA", która cieszyła się niebywałem po­
wodzeniem na wszystkich scenach. Karko­
łomne sytuacje, niefrasobliwy humor dają 
fwaranąję posłodzenia tej sztuce. Udłział 

iorą: pp. Arciszewska, Chrzanowska, Go­
łaszewska, Gerson, Sobofkowska, oraz pp.: 
Dąbrowski, Mikołajewski, Martniszkiewicz. 

Obuchowski, Orliński, Szafrański. Premlje- 
ra tej sztuki już w niedzielę dnia 14 bjm. 
Przedsprzedaż biletów w firmie p. W. Cze­
chowskiego. Gmach teatru dobrze ogrzany.

REPERTUAR
Sobota dnia 15 b.m. o godz. 20.15 „Białe 

fartuszki1' po cenach zniżonych. Ceny miejsc 
od 50 gr. do zł. 2.80.

Niedziela, dnia 14 bjm. o godiz. 16.15 „Bia­
łe fartuszki" po cenach zniżanych. — Ceny 
miejsc od1 50 gr. do zlB.80.

Niedziela dnia 14 b.tm. o godz. 20 m. 15 
„Zażarty eurtoimobiJista'1 — premjera.

Teatr Polski w Katowicach
„OPOWIEŚCI HOFFMANA".

We wtorek 16 bm. o godz. 19,50 odbędzie 
się drugi występ opery krakowskiej. Dana 
będzie fantastyczna opera J. Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana". Ewenementem przed 
stawienia, będzie gościnny występ najwybit­
niejszej śpiewaczki Ady Sari, która odtwo­
rzy trzy postacie kobiece: Olimpji, Giuletty 
i Autonji. Par.tję Dalki Olitmpji wykona p. 
Sari wraz z nieśpiewanemi dotychczas w 
Katowicach a dla niej specjalnie skompono­
wanemu warjacjami przez maestra Dali1 
Acąua w Medjolanie. Hoffmana śpiewać bę­
dzie świetny tenor opery krakowskiej Ta­
deusz Szymonowicz, zaś aztery postacie de- 

Lindorfa, Coppeliusa, Dapartutfa i 
dr. Mnracola znany basista Adam Mazanek. 
Służącego w czterech metamorfozach wyko­
na Zbysław Woźniak. Obsady dopełniają pp 
Pastówna. Wiśniewska, Kruszewski, Mazu­
rek i inni. Chór krak. Tow. operowego. Ka- 
peknastrz. dyj. g], Wallek-Walewski. Bilclv 
do nabycia w kasie teatru. Tel. 24-48.

REPERTUAR.
Sobota 15 bm.» — „Chcę właśnie ciebie".
Niedziela 14 bm. — popoł. „Betleem Pol­

skie1 (sprzedane dla Zakł. Hohenhlohe): 
wiecz. — „Chcę właśnie ciebie".

Wtorek 16 Imi. — „Opowieści Hoffmana" 
(występ Ady Sari).

środa 17 bm. — „Chcę właśnie ciebie", 
„zwartek 18 bm. — „Załoga A" toremijera).

0 prowadzeniu handlu
W GODZINACH NIEDOZWOLONYCH

Prowadzenie haoidlu w godzinach nie­
dozwolonych krzywdzi solidne kupie- 
ctwo, które, stosując się do obowiązują­
cych przepisów, zamyka sklepy, gdy 
tymczasem pozostała część kupiectwa 
handluje w dalszym ciągu, co stwarza 
nieuczciwą konkurencję. Dotąd. ze wzglę 
du na óbeoną sytuację gospodarczą, wła­
dze odnosiły się z pew.ną względnością 
do omawianych wykroczeń.

Na powziętą ostatnio decyzję zamyka­
nia sklepów na pewien okres czasu za 
prowadzenie handllu po godzinach do­
zwolonych (kary grzywny i aresztu nie 
skutkują) wpłynęły nietylko względy 
na konieczność stosowania obowiązują­
cej ustawy, ale również potrzeba obrony 
solidnego kupiectwa przed niesumienną 
konkurencją. Już niebawem zastosowa­
ne będą w tych wypadkach rygory za­
mykania sklepów.

Zniżka cen biletów
NA UNJACH LOTNICZYCH.

Podobnie jak na polskich kolejach 
(państwowych, z dniem 1 stycznia 1934 r. 
ulegają obniżce również o ca 25 proc, 
ceny biletów samolotowych P. L. L. 
„LOT".

Wediug nowej' taryfy ceny biletów sa­
molotowych będą następujące:

Warszawa — Gdańsk, Gdynia 35 z!.
Warszawa — Katowice 30 zł.
Warszawa — Kraków 30 zl.
Warszawa — Lwów 45 zl.
Warszawa — Poznań 50 zł.
Kraków — Brno 55 zł.
Brno — Wiedeń 50 zł.
Kraków — Wiedeń 55 zl.
Lwów — Czenniowce 30 zł.
Czerniowce — Bukareszt 45 zł.
Warszawa — Wiedeń Sa zł.
Lwów — Bukareszt 75 zł.
Wszystkie zniżki (dla posłów na Sejm, 

senatorów, urzędników państwowych
i t<p.) obliczane będą, podobnie jak na 
polskich kolejach państwowych, od tary­
fy z r. 1933 (nieobniżonej).

X OPŁATEK O.M.P. W BĘDZINIE. W 
sobotę, dnia 6 b.m. Ognisko południowo 
O.M.P. mieszczące się .w lokalu szkoły 
powsz. nr. 3 w (Będzinie urządziło opła­
tek dla swoich członków oraz zaproszo­
nych: komisji organizacyjnej m. Będzi­
na, kierownika szkoły nr. 3 i delegacyj 
z sąsiednich ognisk. Sam opłatek poprze­
dziła część wokalno - muzykalna w wy­
konaniu członków’ Ogniska i wspólne 
zdjęcie. Opłatek pozostawił jaknajiepsze 
wspomnienie i .wrażenie zarówno na 
członkach jak i zaproszonych gościach. 
I’o opłatku odbyła się zabawa taneczna 
i loterja fantowa.
X W SPRAWIE REGULACJI PŁAC. 
W piątek 19 bm. odbędzie się w Inspe­
ktoracie pracy w Sosnowcu konferencja 
w sprawie regulacji płac robotników, za­
trudnionych <w> kopalni Franciszek w 
Strzemieszycach. Robotnicy zwrócili sję 
ze skargą do inspektora pracy, że płace 
ich są bardzo mizerne.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na 
hałdach Grodzieckiego Towarzystwa w 
Grodźcu w czwartek, dnia 11 b.m. o g, 
11 wieczorem miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą .padł 21-letni 
Władysław Sowiński, zamieszkały w 
Grodźcu przy ul. Limanowskiego 124.

Sowiński przybył do Grodźca z Mie­
rzęcic w poszukiwaniu pracy. Poszuki­
wanej pracy nie dostał i zamieszka! u 
■siostry, trudniąc się zbieraniem węgla. 
W czwartek wieczorem Sowiński zbie­
rając węgiel na hałdach, w chwili przy­
jazdu maszynki z wozami wypełnionemi 
kamieniem i resztkami węgla, skoczył 
aa wozy, chcąc uprzedzić innych w zbie­
raniu węgla. Skoczył tak nieszczęśliwie, 
że wipadł między wozy, które zgniotły 
mu czaszkę. W stanie beznadziejnym od­
wieziono go do miejscowego szpital*
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Śmierć w bieda szybie
Zemdlony górnik runął na dno siybu.

Ostatnio na terenie Zagłębia Dąbr 
coraz częściej zdarzają się nieszczę­
śliwe wypadki podczas eksploatacji 
węgla z nielegalnych szybików. Do­
piero onegdaj pisaliśmy o zawaleniu 
S1Ć szybiku na kolonji Ostrowy i 
szczęśliwem ocaleniu dwóch zasypa­
nych, a już dzisiaj mamy do zanoto- < 
wania świeży wypadek, który, nie- < 

zakończył się śmiercią bezro- i 
“^ego górnika.

N® terenach Sosnowieckiego Tow. 
w Zagórzu eksploatowali 21-metro- 
yej głębokości szybik dwaj bezro­
botni 47-letni Piotr Rubin z KazŁmje- 
rza i Józef Grudziński, zamieszkały 
na Pustkowiu.

W ub. czwartek o godzinie 1 w po- 
Jjdaie.gdy żony obu górników przył 
niosły im obsad wyjechali oni na po­
wierzchnię. Po spożyciu posiłku 
P>erwezy opuścił się do szybu Rubin 

chwili dał on sygnał to też szyb­
ko wyciągnięto go na powierzchnię 
Przyczyną nagłego wyjazdu z szybu 
było zagazowanie szybiku. Ponieważ 
Rubin, opuszczając zagrożony szyb 
Pozostawił w nim narzędzia górni- 
P2®. przeto, po krótkiej naradzie ze 
^wym współtowarzyszem, opuścił się 
Powtórnie do szybu po narzędzia.

Na dany, po chwili, sygnał przez 
Rubina zaczęto ciągnąć prowizorycz­
ną windę do góry. Gdy Rubin znaj­
dował się już na wysokości ośmiuB® 
metrów od dna szybu, stracił, wsku ’

"ierzchnię. Po spożyciu posiłku

* xa.rn.vz jłułh riL.ni
W TYM SEZONIE 

Z NAJSŁYNNIEJSZĄ 
POLSKĄ ARTYSTKĄ 
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0 gminach wiejskich 
O CHARAKTERZE MIEJSKIM.

. Winiste««*wo  spraw wewnętrznych wy 
Ja®ndło sprawę uprawnień finansowych 

wiejskich o charakterze miejskim. 
Jak wynika z tego wyjaśnienia gminy 

•'tejskae o ehairakterae miejskim, które 
* drodze rozporządzeń uzyskały upraw- 
a*®nia  finansowe gmin miejskich, a nie 
Eoe<*ną  włączone do gminy zbiorowej, 
Ea*rzymiują  nadał te uprawnienia rów- 

Po wejściu w życie ustawy o częścio- 
*toj zmianie samorządu terytorialnego.

Gminy wóejukie, które uzyskały u- 
tnamowe gmin miejskich, 

“ę*Ł±, zostaną włączone w gminy zbioro- 
nieposiaidnjąee tekich uprawnień, 
uprawnienia finansowe miast.

ZK3K KÓŁKA LITERACKIEGO.
13 ® podx 17, kółko literackie szko- 

baoidl. im. Król. Jadwigi urządza w 
T**®*fcy  wieczorek dyskusyjny, na któ- 
Py jTRgło*®onry  będzie referat: „Czy 

powaon*  pracować zawodowo*'.  

licznych rozmów w pew-| 
^Qb pętach w Dąbrowie jest spra- 
_. ”*deporozłunaemia ‘‘, wynikłego 
Pomiędzy p. Hołdysem z Dąbrowy, 
? Wteszkańcem Ząbkowic, p. Gibał- 

Nieporozumienie powstało z na- 
Bl^Pującego powodu:

.*•  Bałdys posiadał po zmarłej żo- 
«« książeczkę P. K. O. na .1,260 zł 
'kiedy posiadacz książeczki chciał 
Podjąć powyższą kwotę, dowiedział 
|łę, że sprawa musi być załatwiona 
formalnie, t. j. należy przeprowa­
dzić proces spadkowy, co jak wiado­
mo, je*t  rzeczą dość kłopotliwą, kosz- 
towną, no i długotrwałą. Traf zrzą 
d»ł, iż p. Bałdys opowiedział o tem 
swemu znajomemu p. Gibałce, który 
Itodjął się wywindykować spadek, za 
** miał otrzymać pewne arywkgro-

tek zatrucia, przytomność i runął na 
dół.

O wypadku zawiadomiono natych­
miast policję oraz wezwano pogoto­
wie ratunkowe z najbliższej kopalni 
Mortimer.

Przybyła kolumna robotników, za­
opatrzona w aparat tlenowy, z tru­
dem zjechała na dół spowodu małe­
go otworu. Wkrótce wydobyto na po-*

UNIWERSALNA KSIĄŻECZKĄ UBEZPIECZENIOWA.
UNIEWAŻNIENIE DOTYCHCZASOWYCH KSIĄŻECZEK KASY CH.

W związku z utworzeniem ubezpie 
ezalni społecznych dotychczasowe le­
gitymacje Kasy chorych’i ZUPU bę­
dą unieważnione. Na miejsce tych 
dwóch książeczek ubezpieczeni o- 
trzymają jeden dowód, który będzie 
uniwersalną legitymacją ubezpiecze­
niową, służyć ma bowiem do otrzy­
mywania pomocy lekarskiej, jak i do 
wszelkich świadczeń ze strony ZUPU. 
Nowe książeczki mają być mniejsze­
go formatu od dotychczasowych ksią­
żeczek Kasy chorych, a przez to wy­
godniejsze do noszenia przy sobie.

Nowe przepisy ubezpieczeniowe, o- 
bowiązujące od 1 stycznia ab., wpro­
wadzają obowiązek ubezpieczenia 
służby domowej po wsiach i mia­
steczkach. Według dawnych przepi­
sów ta kategoria pracowników do­
mowych wolna było od obowiązku u 
bezpieczenia w Kasie chorych, obec

przypadku, gdy będzie stwierdzone, 
że brak pomocy lekarskiej zagrażał 
życiu chorego. O wezwaniu lekarza 
prywatnego ubezpieczalnia społecz­
na musi być zawiadomiona w ciągu 
5 dni.

Służące też trzeba zgłaszać
do ubezpieczalni społecznych.

nie pracodawcy po wsiach i miastecz­
kach obowiązani są zgłosić i ubezpie­
czyć swą służbę domową w najbliż­
szej .ubezpieczalni społecznej.

W myśl nowych przepisów, dyre­
ktorzy i prokurenci przedsiębiorstw 
nie będą zwolnieni od obowiązku u- 
bezpieczenia i muszą być zgłaszani 
w ubezpieczalni społecznej. Zaostrzo­
ne zostały również przepisy, dotyczą­
ce zwrotu kosztów .przez ufoezpieczal- 
nie za wezwanie lek ar za prywatnego 
do chorego ubezpieczonego. Zwrot 
kosztów za wezwanie lekarza pry­
watnego następować będzie tylko w

Najlepiej na scaleniu ubezpieczeń 
wyjdą służące, gdyż obecnie już w 
bardzo wielu domach pozbywają się 
tych pracownic, przyjmując na ich 
miejsce obsługaczki, jako pracowni­
ce tańsze i od których opłaty ubez­
pieczeniowe są daleko mniejsze. Do­
dać należy, iż służące w gminach 
wiejskich, w dworach, u oficjalistów 
i t.p. podlegają ubezpieczeniu na wy­
padek choroby.

Jeżeli chodzi o pracowników umy­
słowych, to gdy pracownik zarabia 
mniej niż 60 zl. miesięcznie, lub nie 
ma zupełnie wynagrodzenia, wtedy 
pracodawca płaci za niego składkę 
emerytalną, w wysokości zł. 6.48 mie­
sięcznie, a przy ubezpieczeniu choro- 
bowem jeżeli zarobek pracownika 
nie przewyższa 2 zł. dziennie, lub 
jeśli pracuje bez wynagrodzenia, 
pracodawca opłaca za niego całą 
składkę.

W notatce, pod powyższym tytu­
łem, podaliśmy wczoraj nieco infor- 
macyj, dotyczących obowiązku Zgła­
szania do nbezipieczalni społecznych 
także służby domowej. Na skutek 
licznych zapytań w tej sprawie wy­
jaśniamy, iż stosownie do przepi­
sów, „każda rodzina, każde gospo- 
danstwo domowe, każde mieszkanie 
prywatne, zatrudniające choćby jed­
ną służącą jest uważane za „zakład 
pracy" i musi niefylko służącą zgło­
sić do ubezpieczalni, ale dokonać 
także zgłoszenia samego siebie do dn 
15 b. m.

Dotychczas za służącą płaciło się 
ubezpieczenie chorobowe, ł. j. Kasę 
Chorych i Fundusz Pracy, obecnie 
dojdzie jeszcze opłata emerytalna, 
co razem wyniesie 13.7 proc, miano­
wicie 2 .proc, na Fundusz Pracy, 6,5 
proc, na ubezpieczenie chorobowe i 
5,2 proc, na fundusz emerytalny. U- 
stawowo służąca ma płacić na Fun­
dusz Pracy 1 proc, na ubezpieczenie 
chorobowe 2*/»  proc, i na fundusz 
emerytalny 3,3 proc, czyli razem 6,8 
proc, w praktyce jednak wszystkie 
opłaty ponosi t. zw. pracodawca.

Wyjaśnią to władze sądowe.
dzenie.

Kiedy sprawa odebrania pieniędzy 
z P. K. O. zaczęła się przeciągać zbyt 
długo, a interpelowany p. Gibałka 
dawał wykrętne odpowiedzi, p. Bał­
dys zwirócił się do P. K. O., gdzie ku
niezani er neonu zdumieniu dowiedział 
się, że pieniądze zostały już podjęte 
Wtedy p- Bałdys o®tro natarł na p 
Gibalkę, żądając zwrotu pieniędzy, 
a kiedy i to nie odniosło skutku, p. 
Bałdys wystosował na p. Gibalkę 
skargę do prokuratora.

W związku z tern p. Gibałka będzie 
miał brzydką sprawę, gdyż będzie 
musiał udowodnić, jakim sposobem 
zmarła przed laty żona P- BałdySa 
mogła po śmierci podjąć w P. K. O 
pieniądze, no i zwrócić należy ». Bał- 
dysoya kwo%ę.

wierzchnie zwłoki nieszczęśliwego 
robotnika.

Wskutek uipadku, spowodowanego 
utratą przytomności, Rubin doznał 
złamania kręgosłupa oraz postradał 
kilka zębów.

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
Tragicznie zmarły górnik osierocił 

żonę i jedno dziecko.

Z komitetu pomocy bezrobot*
W BĘDZINIE.

Onegdaj odbyło się likwidacyjne ze­
branie lokalnego komitetu pomocy bez­
robotnym w Będzinie, gdzie po odczyta­
niu sprawozdania z działalności finanso­
wo - gospodarczej, wybrano miejski ko­
mitet Funduszu Pracy, w składzie kilku, 
nastu osób.

Przy omawianiu programu działalno­
ści, postanowiono, aby wzorem innych' 
miast wydawane bezrobotnym zasiłki 
były przez nich odpracowywane. Poza, 
tern ma być uruchomiona kuchnia dla 
bezrobotnych, jak również komitet ma 
się zająć sprawą urządzenia dla bezro­
botnych ogródków działkowych.

Re z tych projektów będzie zrealizo­
wanych, niedaleka przyszłość pokaże.

Warszawski złodziej
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH.
W uib. czwartek przed wieczorem ao 

sklepu Feliksa Marjem w Sosnowcu (Tai 
gowa 11) przyszło dwóch osobników.

W pewnej chwili, gdy właściciel skle­
pu zajęty ibyi rozmową z jednym z osob­
ników, drugi porwał futro i szybko wy­
biegł ze sklepu.

^postrzegłszy kradzież, poszkodowany 
wybiegł z krzykiem na ulicę. Przy po. 
mocy przechodniów-' złodzieja z futrem 
ujęto i oddano go w ręce policji. Kom­
pan jego zdołał zbiec.

Zatrzymanym złodziejem okazał się 
znany złodziej z Warszawy Berek Cwej- 
baum (Smocza 5). Zatrzymanego złodzie­
ja, który przyjechał na gościnne wystę­
py do Sosnowca, przekazano do dyspozy­
cji władz sądowych.

X WIECZOREK TANECZNY W DO 
MU LUDOWYM W SOSNOWCU. Sek­
cja rozrywkowa Domu ludowego urzą­
dza1 w dniu 14 stycznia bj. od godz. M 
wlecz. w lokalu własnym przy uł. Jaa- 
nej 26 pierwszy karnawałowy wieczorek 
taneczny dla członków i sympatyków. 
Wejście tylko za zaproszeniami.
X SEKCJA SYMFONICZNA W DOMU 
LUDOWYM podaj© do wiadomością 
członkom i zainteresowanym, iż w dniu 
16 stycznia rjb.. o godz. 20 w lokalu wła. 
snym, odbędzie się pierwsza próba. Po­
żądane punktualne i liczne przybycie.
X POGRYZIENI PRZEZ WŚCIEKŁEGO 
PSA. Onegdaj na ulicy ks. Augustynika 
w Dąbrowie wściekły pies pokąsał czte­
ry osoby. Pogryzionym osobom lekara 
zaszczepił szczepionkę przeciwwtściekli- 
cową. Psa zastrzelono.
X DROBNY POŻAR. Wczoraj o godzi, 
nie 11.45 w południe zapaliły się sadze 
w kominie domu Berego przy ul. Mała­
chowskiego 16 w Sosnowcu. Miejska 
straż pożarna stłumiła ogień w zarodku.
X SAMOBÓJSTWO. 17-lctni Moszek- 
Dawid Cukier, zamieszkały w Sosnowcu 
przy uil. Wspólnej 10 napił się w celu 
samobójczym esencji octowej. Przewie­
ziony do szpitala, pomimo zabiegów le« 
karskich, Cukier zmarł. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana.

w szpitalu w Bytomiu.
Dnia onegdajszego strażnik graniczny 

Jan Wilczyński, jadąc rowerem od stro­
ny Brzozowie w kierunku granicznej ko­
palni Sza-rlej Biały — w pobliżu mostu 
kolejowego — do-padł szajkę przemytni­
ków, którzy usiłowali z większym prze­
mytem przedostać się do Polski. Kiedy 
nawoływania o zatrzymanie się nie od­
niosły skutku, strażnik Wilczyński strze­
lił ośmikrotnie w kierunku przemytni­
ków, przyczem strzały dane były wzdłuż 
granicy polsko - niemieckiej. Na sku­
tek strzałów jeden, z przemytników 
padł na ziemię i został przez strażnika 
Wilczyńskiego przytrzyany, natomiast 
inni zbiegli na teren niemiecki. Przemy­
tnik posiada! w worku pomarańcze i 15 
kg. mączki kokosowej.

Podczas legitymowania go przez straż­
nika Wilczyńskiego, okazało się, że prze 
mytnik jest mieszkańcem Bobrownik w 
pow. Będzińskim i nazywa się Włady­
sław Wrzesień, przyczem liczy lad. 27. 
Kiedy pochwyconego przemytnika straż­
nik Wdczyński ©rowadził na posterunek

graniczny, ten wykorzystał dogodny dla 
siebie moment rzucił się do ucieczki i 
zbiegł na stronę niemiecką z przemytem. 
Natychmiastowy pościg strażnżika Wil­
czyńskiego za. uciekinierem pozostał bez 
rezultatu. Stało się to o godz. 20.30. Tegoż 
wieczorni o godz. 23strażnik graniczny 
Ignacy Kaczmarek zauważył, że w po­
bliżu miejsca, gdzie strażnik Wilczyń. 
ski Stoczył walkę z przemytnikami —• 
po stronie niemieckiej — zatrzymało 6ię 
auto i reflektorami oświetlało miejsce 
utarczki. Podszedł więc bliżej i zauwa­
żył, że teren utarczki bada dwu osobni­
ków w mundurach granicznych urzędni­
ków niemieckich. W towarzystwie -urzęd 
dników znajdowały się trzy osoby cy­
wilne. Jeden z osobników cywilnych 
śwńadc-zył strażnikowi granicznemu, ża 
ranny przemytnik znajduje się w szpi« 
talu w Bytomiu, nazwiska jednak przeł 
mytnika .nie podał. Prawdopodobnie cha 
dzi tu o przemytnika, który miał prze­
prawę ze strażnikiem Wilczyńskim.
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PROGRAM RADJOWY PODATEK OD LOKALI ■■
PASTERZE MILI—

Choć to już po świętach, ale kolenda za­
wsze mile nam dźwięczy, to też śpiewa się 
je tradycyjnie aż do Trzech Króli, a potem 
choć rzadziej, przez cały jeszcze styczeń. 
W niedzielnym koncercie muzyki ludowej 
(godz. 17.15) obok pieśni w uikł. A. Wieniaw­
skiego, Opieńskiego, Pankiewicza i Niewia­
domskiego, które odśpiewa artystka opero­
wa Liljana Zamorska usłyszymy szereg 
mniej znanych kolend w wykonaniu dosko­
nałego chóru pracowników gazowni miej­
skiej, prowadzonego przez wytrawnego mu­
zyka p. Adama Lewandowskiego.

KONCERT Z PRAGI CZESKIEJ.
Co pewien czas spotkać można na wszyst­

kich niemal falach eteru rozgłośni europej­
skich jedną i tę samą audycję; są to t. zw. 
koncerty europejskie, organizowane z ini­
cjatywy Unji radiofonicznej w Genewie, 
które mają na celu wzajemne zbliżenie się 
Jkultwraljie i poznanie sztuka różnych naro­
dów. Audycję taką poświęconą muzyce cze­
skiej nadaje Praga Czeska w dniu 14 hm. 
o godz. 20, której część pierwszą tnausmito- 
wać będą również rozgłośnie polskie. Kon­
cert ten zawiera utwory zgórą z przed stu 
laty, utwory pierwszych 6ymfonistów cze­
skich, jakim był Myslivecek i Verisek. Or­
kiestrą FillŁaiTmonji czeskiej dyryguje zna­
ny już ze swych występów w Polsce prof. 
K. B. Jinak, należący do wybitnych kompo­
zytorów czeskich doby bieżącej.

SOBOTA 15 STYCZNIA.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wistają zorze". 7.05 — Gimnastyka. 7.20 — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.57 — Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 — Muzyka salonowa w wyk. sek­
stetu Stefana Rachoniu. 15.20 — Wiadomości 
gospodarcze. 15.25 — Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 15.30 — Wiadomości gospodar­
cze. 15.40 — Muzyka. 15.55 — Chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa. 16.00 — Audycja dla 
chorych w oprać, ks. Rękasa. 16.40 — Kurs 
średni języka francuskiego. 16.55 — Trans­
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wil­
nie. 18.00 — Odczyt pt. „Nauka i oświata 
polska na Pomorzu w latach niewoli1' wygł. 
prof. Adam Miinnich. 1820 — Skrzynka pocz 
iowa Cioci Heli dla dzieci. 18.40 — Recital 
Śpiewaczy Heleny Lipowskiej. 19.05 — Roz­
maitości. 19.10 — Prof. dr. Witold Wilkosz: 
„Fenomenalni rachmistrze'1. 19.25 — Kwa­
drans literacki: „Recytacje poezyj". 19.40 — 
Wiadomości sportowe. 20.00 — Koncert mu­
zyki lekkiej w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Stan. Nawrota z udziałem Aleksa.ndlra Wa- 
siela (tenor). 21.00 — Muzyka. 2120 — Kon­
cert Chopinowski w wyk. H. Sztompki. 22.05 
— „Wycinanki królewskie1'. 23.00 — Wiado­
mości meteorologiczne dla komunikacji lot­
niczej. 23.05 — Muzyka taneczna z dancingu 
„Oaza" w Warszawie.

8 Z SALI SĄDOWEJ S
SĄSIEDZKIE NIEPOROZUMIENIA.

Do czego prowadzą kłótnie między kobie­
tami, najlepiej świadczy wypadek, jaki za­
szedł nie tak dawno temu w Grodźcu. Oto 
pomiędzy Heleną Janusową, a jej sąsiadka­
mi: Marją Kantorską i Józefę Chudzicką do­
chodziło do częstych kłótni.

Co było powodem tych kłótni trudno usta­
lić, gdyż różnie o tern mówią. Tak niprz. p. 
Janusowa twierdzi, że nienawiść, jaką ży­
wią do niej sąsiadki datuje się od chwili, 
kiedy mąż jej, budując dom, nie wziął do 
pracy ich „starych1*, znów p. Chudzic- 
ka upiera się przy tern, że Janusową znie­
nawidziła od czasu, gdy zaczęła ją i jej 
męża posądzać o kradzież jakichś worków. 
Kantorska zaś — jak mówią — miała żal 
do Janusowej o to, że nie pozwoliła spokoj­
nie przejść przez korytarz jej dziewczynie. 
Która z nich mówiła prawdę — niewiado- 
fno, dość powiedzieć, że na tle tych niepo­
rozumień doszło kiedyś między niemi do 
wymiany nieparlamentarnych zdań, co w 
najwyższym stopniu zdenerwowało męża 
Kantorskiej — Józefa, który, nie mogąc 
znieść dłużej krzyków, wyskoczył z mieszka­
nia, podbiegł do Janusowej i krzyknąwszy: 
'..Poco ta cholera przyszła1 ‘f, chwycił ją obu­
rącz za ramiona i pchnął zeschodów z taką 
siłą, że nieszczęśliwa kobieta potoczyła się, 
jak pitka na dół, rozbijając sobie głowę. 
Ponieważ nadomiar nieszczęścia Janusowa 
zaniemówiła, odwieziono ją do szpitala, 
gdzie okzało się, że doznała ona wstrząsu 
mózgu.

Epilog tego zajścia rozegrał się wczoraj 
w Sądzie okręgowym w Sosnowcu. I choć 
©sk. Józef Kantorski do winy się nie przy­
zna), sąd .opierając 6ię na zeznaniach naocz­
nych świadków zajścia, sikazał go na rok 
więzienia, z zawieszeniem wykonania kry.

ZE SPORTU.
„09" MYSŁOWICE — UNJA.

Jiutro w niedzielę o godz. 11.30 rano dru­
żyna hokejowa S. T. o. „Unja“ rozegra na 
własnem lodowisku trzecie swoje spotkanie 
koleżeńskie. Tym razem, przeciwnikiem 
„Unji'1 będzie silna drużyna K. S. „09" My­
słowice, która podczas rozegranego niedaw­
no w Sosnowcu meczu z Policyjnym K. S. 
zaprezentowała się, jako zespół twardy i 
ambitny. Mimo to spodziewać się należy, że 
młoda sekcja hokejowa „Unji1* po ostatnich 
sukcesach będzie się starała utrzymać nadal 
swą dobrą opinia i nie *®r»wi  zawodu swoim 
•wól e.iuujótua. >

W najbliższym czasie doręczone 
zostaną przez urzędy skarbowe na­
kazy płatnicze podatku od lokali za 
rok 1934. W związku z tein należy 
wyjaśnić:

Na podstawie noweli o podatku od 
lokali z dnia 17 grudnia 1931 r. są 
od tegoż podatku zwolnione na prze­
ciąg lat 10 lokale i mieszkania w no­
wych budynkach, jeżeli używanie 
tychże nastąpiło przed 1 stycznia r. 
1929, o ile jednak do użytku oddane 
zostały po 1 stycznia 1929 r. — w ta­
kim wypadku wolne są od podatku 
przez lat 15.

Ponadto w myśl powołanej noweli 
do ustawy wolne są od tegoż podatku 
mieszkania do 3 izb zamieszkałe 
przez bezrobotnych, o ile nie mają 
oni sublokatorów.

Następnie na .podstawie zasadni­
czej ustawy o podatku od lokali z 
dnia 2 sierfpnia 1926 r. zwolnione są 
od tegoż podatku mieszkania jedno 
i dwu-izbowe zamieszkałe przez in­
walidów lub wdowy i sieroty po 
tychże.

Podstawę do wymiaru podatku od 
lokali dla mieszkań i lokali podlega­
jących ustawie o ochronie lokatorów 
stanowi czynsz podstawowy z r. 1914 
miesiące czerwca, zaś dla innych lo­
kali i mieszkań nie podlegających u-

Kto go nie będzie płacił?

żrcrc GOSPODARCZE
Praca kolei w listopadzie.

Według danych przedwstępnych 
polskie koleje państwowe przewio­
zły w listopadzie r. ub. ogółem 
7.550.296 podróżnych, tj. o 7.1% 
mniej niż w październiku i o 1.97% 
mniej niż w listopadzie 1932.

Towarów przewieziono w listopa­
dzie r. ub. 5.291.336 ton, tj. o 0.1% 
mniej niż w październiku i o 0.22% 
mniej niż w listopadzie r. 1952.

Węgla naładowano w listopadzie r 
ub. 160.645 wagonów 15-tonowych. 
wywóz węgla przez Gdańsk i Gdy-

nię wynosił 838.347 ton i w .porówna­
niu z październikiem zwiększył się 
o 9.5%.

Ogólny wywóz towarów z Polski 
zagranicę przez wszystkie kolejowe 
stacje granicznie i porty w Gdyni i 
Gdańsku wyniósł w listopadzie 74.265 
wagonów, przywóz towarów zaś 
11.026 wagonów.

Wpływy polskich kolei państwo­
wych z przewozów wyniosły w listo­
padzie ub. r. 70.580.1Ć5, tj. o 7.5% 
mniej niż w październiku.

Kronika gospodarcza.
ZWYŻKA CEN BAWEŁNY. W ostatnich 

(liniach na rynku surowej bawełny zaobser­
wować się dały wahania zwyżkowe cen. W 
szczególności na giełdach amerykańskich ba­
wełna zwyżkowała dość poważnie, a miano­
wicie w granicach przeciętnie około 25 pun­
któw. Również i na rynku bawełny egip­
skiej wahania zwyżkowe dały się zaobser­
wować w ciągu ostatnich dni, aczkolwiek 
w granicach niższych, bo niedochodzących 
do 15 punktów.

ZŁAGODZENIE ZAKAZÓW IMPORTU W 
RUMUNJI. W najbliższym czasie rząd ru­
muński zamierza złagodzić niezwykle rygo­
rystyczne przepisy importowe. Zarządzenia 
te pozostają w związku z postulatami ru­
muńskich sfer gospodarczych, które zwró­
ciły uwagę, że polityka Banku Rumuńskie­
go zmierzająca do hamowania importu ze 
względów walutowych nie daje się pogodzić 
z żywotnemi postulatami życia gospodarcze­
go. Zarządzenia, łagodzące dotychczasowe 
restrykcje importowe mają być być ogło­
szone przez rząd rumuński już w najbliż- 
■zym czasie.

ZNIESIENIE GODZIN NADLICZBOWYCH 
WE FRANCJI. Wzrost bezrobocia w fran-

SZKOCI MIĘDZY SOBĄ.
Dwaj Szkoci spotykają się.
— Hallo, Peters, nie widzieliśmy się osiem 

lat! Mwsimy wejść do banu i wypić po 
szklaneczce za nasze zdrowie!

— Słuchaj no — odpowiada Peters — ale 
ostatnim razem ja płaciłem za piiwo.

RADJOSŁUCHACZKA.
— Nie smakuje ci ten tort. A przecie, 

zrobiłam go dokładnie według przepisu, o- 
rłaszanego przez rad jo...

— Widocznie wmieszała 6ię wtedy jakaś 
inna stacja, nadająca przepis na smarowidło 
do butów...

ZAWIERCIA
Niemiła przygoda sekwestratora.

Nicmiła przygoda spotkała onegdaj 
sekwestratora urzędu skarbowego -w Za­
wierciu p. Piotra Gawlikowskiego (Sło­
wackiego 27).

Oto przyszedłszy onegdaj do mieszka­
nia Benjamina Brochmana (Górnośląska 
23), celem dokonania zajęcia, sekwestra-

X PRZENIESIENIE. Kierownik koanisa- 
rjatu p. p. w Zawierciu asp. Kwapisz zo- 
staje przeniesiony na stanowisko kierow­
nika VII komisarjaitu w Łodzi. Kierow­
nikiem komisarjatu w Zawierciu miano­
wany został podkom. Kazimierz Cywiń­
ski z Grudziądza.

awie o ochronie lokatorów stano- 
i czynsz z roku poprzedniego.
Stopa podatkowa od lokali do 3 izb 

włącznie wynosi 8°/o, natomiast od 
lokali 4-izbowych i większych 12%

Odwołanie co do wysokości wy­
miaru podatku należy wnosić w cią­
gu dni 14 od dnia doręczenia nakazu 
do Izby skarbowej za pośrednictwem 
odnośnego urzędu skarbowego. Ró­
wnież prośby o rozłożenie zaległych 
podatków oa lokali na raty, należy 
wnosić do Izby skarbowej za pośred­
nictwem właściwego urzędu skarbo­
wego.

W końcu nadmienia się jeszcze, że 
na podstawie okólnika Ministerstwa 
skarbu z dnia 2 sierpnia 19395 r. Izba 
skarbowa jest upoważniona do uma­
rzania zaległych podatków od lokali 
za okres po dzień 1 stycznia 1932 r.

Prośby o umorzenie zaległego po­
datku należycie umotywowane nale­
ży wnosić do Izby skarbowej za po­
średnictwem właściwego urzędu siar 
bowego.

Ubodzy płatnicy mogą być na pod­
stawie art. 142 ustawy stemplowej 
zwolnieni od opłat stemplowych od 
wszelkich próśb i podań w sprawach 
tegoż podatku. Należy jednak do po­
dania dołączyć świadectwo ubóstwa.

emskim przemyśle włókienniczym skłonił 
rząd do wydania rozporządzenia, znoszące­
go na okres 6 miiesięcy prawo do zatrudnia­
nia robotników ponad normalny czas pracy. 
Według dotychczasowych przepisów włó­
kiennictwo francuskie miało prawo zatrud­
niać robotników ponad 48 godzin tygodnio­
wo tylko przez okres 160 godzin w ciągu 
roku i to jedynie dla wykonania najbar­
dziej terminowych zamówień.

tor został zamknięty w pokoju przez wła 
ściciela mieszkania. Po dłuższym przy­
musowym pobycie w mieszkaniu, otwar­
to drzwi i sedowestrator uzyskał wolność.

Zawiadomiona o niezwykłym tym fak­
cie policja wszczęła przeciwko Brochma- 
nowi dochodzenie.

X WYNIKI ZBIÓRKI. Urządzona przez 
zarząd Stów, bezrobotnych „Wzajem.na 
Pomoc1 w Zawierciu zbiórka w okresie 
czasu od 16 Listopada do 24 grudnia ulb.r. 
dała następujące wyniki: na listy imien­
ne zebrano 97 zł. 10 gr., zaś ze sprzedaży 
znaczka, używano 69 zł. 65 gr.; razem 

166 zł. 75 zł. Zebrane pieniądze przeka­
zano na> fundusz pomocy dzieciom człon­
kom stowarzyszenia.

X FIASKO STRAJKU PROTESTACYJ­
NEGO. Zapowiedziany na wczoraj >w za­
kładach przemysłowych w Zawierciu 
strajk protestacyjny zakończył się fia­
skiem.

X OSTRZEŻENIE. Na terenie Zawiercia 
pojawiło się dwóch nieznanych osobni­
ków, którzy, podając się za przedstawi­
cieli jakiejś instytucji finansowej, nama­
wiają do wycofywania oszczędności z 
PjK.O. i wkładania do reprezentowane­
go przez nich „przedsiębiorstwa* 1, na 
rzekomo bardzo dobrych warunkach. Po­
nieważ „przedstawiciele11 owi 6ą zapew­
nie jakiemiś niebieskiemi ptakami, wra- 
zie ich wizyty należy oddać ich w ręce 
policji.

X POBICIE. Tomasz Now.kowski z Za 
wiereia (Ogrodowa 24) został pobity do­
tkliwie przez niejakiego Leksa (Krucza) 
Policja prowadzi dochodzenie.

OLKUSZA
„Orzeł-1 -- Maski dr. Fu Manczu i 

Dziewczę z gór.
„Rosa" — Mandżiirja plonie i Kobieta 

Kameleon.

X WYBORY DO. RAD GMINNYCH. P 
starosta olkuski -wyznaczył wybory do 
rad gminnych: w Skale pod Ojcowem i 
Cianowicach 15 b.m. (przewodniczący: 
pp. zastę. starosty Trznadel i inspektor 
sam. gminnego Martyniak), Pilicy 16 bm. 
(przewodniczący referent starostwa p. 
Wojciechowski), Rabsztynie 17 b. in 
(przewodniczący p. Martyniak) i Sław­
kowie 17 brn. (przewodu, p. Trznadel).

X 89-A STRAŻ POŻARNA. We wsi Ko­
wale - Otolskie, gm. Żarnowiec powstała 
w tych dniach nowa straż pożarna, dc 
zarządu której weszli pp.: Antoni Szy- 
wacz — prezes; Karol Luboń — zastęp 
ca; Jan Kijas — sekretarz; Fnamc. Gęb- 
ka — skarbnik; Józef Piotrowski — na­
czelnik; Mikołaj Witczyk — zastępca! 
Józef Ligenza — gospodarz. Jest to 89-a 
stiraż w powiecie.
X POLOWANIE W OJCOWIE. Dzisiaj 
na terenie majątku Ojców iks. Czartory­
skich, odbędzie się polowanie, w- którem 
wezmą udział właściciele majątku, staro­
sta Gliszczyński, referent Wojciechow­
ski i zaproszeni goście ź Kielc.

X W SPRAWIE ZALEGŁOŚCI. Na sku­
tek interwencji delegatów robotniczych 
fabryki „Ideał11 w Wolbromiu (koncern 
Westena), zarząd fabryki przyobiecał 
częściowe wypłacenie zaległych zarob­
ków i deputatów węglowych .w dniu 
13 b.m. W czasie sprawozdania delega­
tów z konferencji z dyrekcją, zebrani 
robotnicy protestowali przeciwko skaso­
waniu angielskiej soboty i opłatom za le­
karstwa w ubezpieczalni społecznej 
k. ch.).

X WALNE ZEBRANIE Związku podof. 
rezerwy, koło O/kusz, odbędzie się 21 
b.m. o godz. 10 m. 30 .w- drugim terminie 
w lokalu własnym.

X WYKRYCIE SPRAWCY KRADZIE­
ŻY U GLAJTMANÓW. Policja olkuśka 
wykryła wczoraj sprawczynię kradzieży 
kap. serwet i innych przedmiotów na su­
mę zgórą tysiąc złotych, popełnionej na 
szkodę Bajli Glajtmam i jej zięcia Szy­
dłowskiego. Złodziejką okazała się służą­
ca Glajtmanów, 30-detnia Hendila Kupka, 
rodem z Charsznicy, pow. Miechowskie­
go. Kradzież popełniała systematycznie 
od kilku miesięcy, przyczem rzeczy wy­
nosiła do Icka Frydmana przy ud. Gęsiej 
w Olkuszu, gdzie przechowywała w wa­
lizce. Wszystkie rzeczy odebrano z w y­
jątkiem 100 złotych. Kupkówna służyła 
u Glajtmanów od 5 miesięcy. Została ona 
aresztowana.
X ZŁODZIEJE Z POW. CHRZANOW­
SKIEGO. Sąd grodzki w Olkuszu skazał 
po roku więzienia 3 złodziei z Gór Lu- 
szowekich, pow. Chrzanowskiego: Stefa­
na i Marcelego braci Łabuzków, oraz 
Maksymiliana Obroka, za okradzenie 
sklepu Burakowskiej w Bolesławiu. 
Tych samych sprawców czeka kara za 
usiłowanie kradzieży w sklepie „Spo­
łem" w Starczynowie i strzały do poste­
runkowego w czasie włamania do skle­
pu „Społem11
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Z CAŁEJ DAT CIZI

1000 ROZWODÓW.
Donosiliśmy o tem, że w związku z to- 

czącem się śledzt wem przeciwko konsy- 
storzowi prawosławnemu w Warszawie, 
prokurator wyznaczył termin dostarcze­
nia przez ikonsystorz sędziemu śledcze­
mu, wszystkich akt spraw rozwodowych, 
Prowadzonych .przeciwko katolikom do 
‘'“m 5 b. m. Termin ten jednak nie no- 
at®! dotrzymany, a ponadto władze śled- 

ustaliły, że konsystorz prawosławny 
w dafezyju ciągu przeprowadzał tego ro­
dzaju rozwody. W związku z tem we 
czwartek w godzinach przedpołudnio­
wych wiceprolk. sądu okręgowego Mfesu- 

zjawił eię w siedzibie konsystorza i 
°P'cczęŁował kilkanaście tek, zawierają- 
cych akta blisko tysiąca spraw rozwo- 
dowych.

CAłKowiTE UNIERUCHOMIENIE 
FABRYKI WAGONÓW W SANOKU.

Fabryka wagonów firmy Zieleniewski 
* Sanoku została całkowicie lunierucho- 
'ttiona. W ten sposób pracę straciło oko- 
0 1200 robotników. Dla Sanoka jest to 

C1°s tem dotkliwszy, że miasto to obar- 
czone jest i tak dość znaczną liczbą bez­
robotnych, którzy przedtem mieli zaję- 

w fabryce, gdy była w pełnym ru­
chu. W związku z zamknięciem fabryki 
"'ybiera się do Warszawy delegacja. 

ŻYDÓWKA, ŚPIEWAJĄCA KOLENDY.
Szczere zdziwienie niektórych słucha­

czów sobotniego koncertu religijnego w 
Filharmonii wywołała — donosi prasa 
Warszawska — obecność wśród wyko­
nawców programu, p. H. Azarewicz, ży- 
dówki, której powierzono śpiewanie ko- 
>end o tekście wybitnie kościelnym. Sło- 
"a ..Jezu malusieńki" i inne dziwnie 
brzmiały w ustach śpiewaczki żydow­
skiej. Fakt ten obudzi! niesmak wśród 
licznych słuchaczy.

ZABIŁ DLA 10 GROSZY.
Przed Sądem Doraźnym w Nowogród­

ku stanąć ma chłop, oskarżony o morder 
•Iwo, dokonane z powodu 10 groszy. Mia 
no wicie, doraźnie sądzony będzie wie- 
sniak Rodziewicz z pod Oszmiany, któ- 
*y nie chcąc uiścić magistrackiego po­
datku KKgroszowego przy wjeździe z 
""żeni do Oszmiany, śmiertelnie zranił 
n°^em urzędnika Magistratu, Mikłaszew- 
tkiego.

tajemnicze zaginięcie ojca 
wraz z synem.

( kcimiisarjatu policyjnego na Bału- 
F Rosiła się onegdaj nieja-
1'anciszka Kostrzewśka, donosząc o 

aglniCciu jej 46-letuiego męża Leona, 
az 12-łletinieigo syna Tadeusza, którzy 

^?.szl’ z domu na spacer w dniu 2? gru- 
n^a i oj pory ,w6zeijiki ślad po nich 

|8s.lnął. Zrozpaczona kobieta odwiedzi- 
j8 Juź wszystkich znajomych w Łodzi i 

rewnych zarówno męża, jak i swoich 
okolicy i .nigdzie nie mogła się nicze- 

eO Pocieszającego dowiedzieć, również

poszukiwania policyjne nie dały dotąd 
żadnego wyniku.

TRAGICZNE SKUTKI ŻARTU.
W Rytlu pow. Chojnickiego postrze­

lony został niejaki Antoni Galikowski. 
Kula przeszła mu przez krzyż i utknęła 
w brzuchu, tak iż niema nadziei utrzy­
mania go przy życiu. Wypadek ten spo­
wodowany został lekkomyślnością. Mia­
nowicie GalikowSki nałożył na głowę 
próżną dynię i udał eię za wioskę pod 
most kolejowy, celem nastraszenia prze­
chodniów. W tym czasie przez most prze

chodził Michał Jcżdżewuki wraz ze swo­
ją przyjaciółką i 'widząc na swej drodze 
,,upiora“, który w dodatku oświetlił się 
lallarką elektryczną, dobył rewolweru 
i oddał do niego strzał, a następnie zbiegł 
wraz z towarzyszką niejaką Józefą War- 
sińską w stronę Rytla. Tymczasem cięż­
ko ranny Galikowski, któremu kuła po­
szarpała jelita, dowlókł się do najbliż­
szego domostwa, skąd odstawiono go do 
szpiiialla. Jeżddżwskiego, który nie po­
siada prawa na noszenie broni,, areszto­
wano.

RZECZY ricv A XVI?

RADJO W JUGOSŁAWJI.

5136 chorych na raka
W biuletynie Polskiego Komitetu 

do zwalczania raka jest statystyka 
chorych na raka, zebrana przez dra 
Kazimierz Więckowskiego. Okres 
ten dotyczy 1951 roku, obejmuje 
liczby nadesłane z całej Rzeczyposjpo 
litej przez szpitale i inne zakłady 
lecznicze.

Ogólna liczba chorych podana wy­
nosi 5136 przypadków stwierdzo­
nych nowotworów złośliwych.

Miejscem umiejscowienia raka u 
mężczyzn najczęściej był żołądek i 
warga dolna (u palaczy fajek), u ko­
biet — macica, piersi i na ostatku 
żołądek.

U chrześcjanek miejscem wyjścia 
nowotworu była najczęściej macica, 
potem piersi, a na końcu żołądek; u 
żydówek przedewszystkiem na pier- 
wszem miejscu rak piersi, potem rak 
żołądka, na końcu rak macicy.

Kobiety zarówno chrześcjanki, jak 
i żydówki zapadały, począwszy od 
36 roku życia (o dziesięć lait wcześ­
niej od mężczyzn).

Mężczyźni zapadali od 46 do 60 ro­
ku życia; ten okres wieku jest jed­
nocześnie okresem największej ilo­

w szpitalach w Polsce.

W ciągu r. 1934 sieć radjoiskrowa w Ju­
gosławii będzie rozszerzona i udoskonalona 
Tak więc stacja w Belgradzie o sile nadaw­
czej 25 fcw będzie zastąpiona przez noww 
instalację o sile 50 kw, a w trzech miejt 
scowościach mają być zainstalowanie stacje 
pomoenicae. Wzmocniona będzie również 
stacja w Zagrzebiu a dawna aparatura bę­
dzie przeniesiona do Spalało.

NIEZWYKŁY WYPADEK
NAD JEZIOREM SZWEDZKIEM.
Pisma szwedżkie doniosły ostatnio o nie- 

zwykłym przykładzie odwagi i przytomności 
umysłu podczas katastrofy automobilowej 
ze strony niejakiego Volmara Hallinga 
Halling prowadził auto ciężarowe, napełnio­
ne bydłem i świniami. Na drodze swej na­
potkał zamarznięte jezioro, a przewoźnik' 
zapewnił go, iż lód*  dość jest mocny, aby u- 
trzymać aulto. W środku jeziora jednak lód 
się załamał i wóz poszedł na dno. Halting * 
trudem, wydostał się na powierzchnię i spo­
strzegł, iż wszystkie zwierzęta również wy 
płynęły, z wyjątkiem dwóch krów, które 
były przywiązane do wozu. Ilalliaig nie na­
myślając się ani chiwili rzucił się pono winie 
do wody i przeciął nożem sznur krępujący 
zwierzęta, tóóre wydostały się na powier*-  
cłunię lodu.

BOHATERSKI CZYN ZAKONNIC 
HISZPAŃSKICH.

ści przypadków na złośliwe nowo­
twory u obu płci. Okresem najwię­
kszego nasilenia u chrześcjanek jest 
okres między 41 i 55 rokiem życia, 
u żydówek między 46 i 60 rokiem ży­
cia; u mężczyzn chrześcjan między 
46 i 60 rokiem, u żydów między 51 
i 65 rokiem.

Spośród 5136 przypadków chorych 
było: mężczyzn 2534 (chrześcjan 
2065, żydów 269), kobiet 2802 (chrze­
ścjanek 2446, żydówek 556).

Na powyższy materjał złożyły się 
odpowiedzi 420 szpitali (na 543 szpi­
tale); zatem nie wszystkie szpitale i 
kliniki dostarczyły materjału, który­
by dał o wiele wyższe jeszcze cyfry. 
Rak jamy ustnej, języka, gardzieli 
i krtani występował prawie wyłącz­
nie u mężczyzn, co przemawia za 
wiellkiem znaczeniem drażniącego 
bodźca ze strony tytoniu. Kiła stano­
wiła sprzyjające podłoże na powsta­
wanie raka.

To też igidyby można było wyklu­
czyć drażniące mechaniczne wpływy 
— rak stałby się znacznie rzadszym 
we wszelkich organach naszego 
ciała.

Hiszpański dziennik „La Nacion'1 opisuje 
wzruszający wypadek, jaki miał niedawno 
miejsce na głównym dlworou w Kordobie, 
Dokoła jednego z wagonów cisnęli się ga­
pie. Otaczali oni sześciu trędowatych, któ­
rzy mieli być przewiezieni do słynnego le­
prozorium w Fontille. Nieszczęśliwi byli tak 
bardzo osłabieni przez okropną chorobę, że 
niektórzy z nich nie mogli 6ię wcale poru­
szać. Przyszła jednak chwila, kiedy trzeba 
było wsiadać do wagonów. Nikt, nawet pie­
lęgniarze nie mieli odwagi podejść do cho­
rych, by pomóc im wejść do wagonu: takie 
wrażenie budził odrażający widok trąd®; 
każdy bal się przytem niebezpieczeństwa za- 
rażenia. Ciekawscy poczęli się stopniowo 
wycofywać i dopiero kilka sióstr zakonnych, 
przechodzących przypadkowo atmtędy, zbli­
ży oł się do chorych i wniosło ich do pociągw

CENNE ODKRYCIE 
ARCHEOLOGICZNE W ALBANJI

Nad zatoką naprzeciw wyspy Korfu fart 
przy lądowej granicy greckiej w miasteczkni 
Butrinto pracuije od 1928 roku misja archeo­
logiczna wioska pod kierownictwem Ugoli- 
niego. Elospedyoji naukowej udało się odko*  
pać częściowo resztki starożytnego grodu 
„Butroton", opiewanego już przez Wirgiliu­
sza w „Enejazie". Miało ono być założoną 
przez Iłelenusa, jedynego ze synów Pryje- 
ma, ocalałego po zburzeniu Troji. Nagrodą 
prac włoskich archeologów stały się dwie 
bramy, doskonałe zachowane, teatr 6ta.ro- 
srecki, świątynia Eskulapa, rzymskie frigi- 
darjum, wiele posągów i tablic oraz piękne 
mozaikowe posadzki. Z Włochami współza­
wodniczy misja francuska, która odkopuje 
ruiny starożytnej Apollonji, gdzie odkryto 
kilka budynków, a wśród nich portyk dłu­
gości około 80 metrów, następnie wiele pła­
skorzeźb i posągów.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Edward Niziński w Sosnowcu: Po 

sprawdzeniu eweńtiwaliue zamieścimy.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
. . Toś ty wiedziała?; — zapytała, niemal gro- 

Nika.
Marta wzruszyła ramionami.
— Wiedziałam. Pisała do mnie koleżanka, któ- 

• spotkała w Zakopanem, iproszę cię. Chciałam 
? X- y °®* rzec’ a|lc-—

Nika uderzyła się ręką w czoło.
~~ O, ja głupia! Mam teraz karę.

Przyjechał? — zapytała Marta, sięgając do 
1 iwetka z czekoladkami, które Nika trzymała 
otwarte.

— Przyjechał, ale się nie pokazuje.
— Dlaczego? Boi się twojego poruczjiika?
— O, nie. Już mi się raz pokazał. Posłuchaj, 

za bezczelność....
Marta, wysłuchawszy opowiadania, zachicho­

tała piskliwie.
— A to cię przyparł do muru, proszę cię!
— fobie łatwo się śmiać — obruszyła się N’i- 

ka. Kadź, cobyś zrobiła na mojem miejscu?
E- Jo sęk, proszę cię. Muszę sie namyślić.

— Usiądźmy — zaproponowała Nika, wskazu­
jąc na gładką wydmę piasku. — Tu nas nikt nie 
usłyszy.

Usiadły: Marta z krótkiemi, grobami nogami, 
wyciągniętemi przed siebie. Nika po turecku. Mar- 
ta nie pairzac. wybierała bez ęęremon ii czekolad­

ki z pudełka, marszczyła przytem czoło w wysił­
ku myślowym. Teraz już spostrzegła, że serdecz­
ność koleżanki była interesowna, ale pomimo to 
nie czuła do niej urazy. Nika jej imponowała, 
a czekoladki były doskonałe.

— Hm! Trudna sprawa. Znam Marjaina. On 
nie ustąpi — rzekła wreszcie. — Za niegobyś nic 
wyszła?

Nika zrobiła wymowny gest pogardy.
— Rozumiem, proszę cię. Hi, hi, hi! Nie dogo­

ni przepióreczki! Czekaj.... może jabym poszła do 
niego i spróbowała z nim pogadać. Kupie, nie ku­
pić, potargować można.

— Wątpię, czyby to co pomogło...
— Jak się nie uda, to spróbujemy z innej be­

czki. Dowiem się w magistracie, gdzie on mieszka, 
proszę cię.

— A! — rzekła Nika, której to łatwe źródło 
wywiadu co do kryjówki prześladowcy nie pnzy- 
szio wcale na myśl, *— Jak się dowiesz, to przyjdź 
do mnie, do willi. Będę wieczorem w domu. Podo­
bają ci się te paciorki? Masz!

Zdjęła z szyi fałszywe kryształy i przystroiła 
w nie przyjaciółkę. Marta przyjęła tem dar z nai- 
wnem zadowoleniem. Nika wróciła do swojego to­
warzystwa, a ona, ubrawszy się pośpiesznie, ki- 
wmęła na wioślarza, żeby ją przewiózł do miasta. 
Myślała o obłudnej przyjaciółce z uznaniem.

Nika usiadła koło Krysi.
— Spotkałam się z córką naszej gospodyni. 

Poczciwe stare pannisko. Musialam z nia poga­
wędzić.

ROZDZIAŁ XI.

Bohdan siedział na swojej kwaterze w Debli-. 
nie, pisząc tego dnia już trzeci list do Niki.

Zapukano do drzwi.
— Proszę — rzucił niecierpliwie.
Wszedł porucznik - pilot rezerwy Aleksander 

Wieliński, wysoki szczupły mężczyzna o żywych 
inteligentnych oczach i rzuciwszy czapkę na łóżko, 
usiadł na niem tak gwałtownie, że aż sprężymy 
zajęczały.

— Ńo, jestem, Bodziu, przyszedłem się z tobą 
pożegnać.

— Przepraszam cię, momencik j— rzeki Bo­
hdan. — Tylko dokończę listu.

Wieliński kiwnął głową i zaczął się rozglądać 
po pokoju którego główną ozdobę stanowiły foio- 
gnatje Niki. Nad biurkiem, między oknami, wieial 
śliczny portret olejny, przedstawiający ją do pasa, 
w balowej sukni. Wychylające się z pośród tiulu 
ramiona miały blask i kolor różowego marmuru; 
złote loki lśniły jak prawdziwe złoto. Na biurku 
stała czarna sylwetka z profilu, taka, jakie były 
modne za Stanisława Augustu. Obok leżał album 
ze złoconym tytułem: „Nika". Wieliński patrzył 
i kiwał głową. Nie znał Niki osobiście, tylko ze 
słyszenia i zwierzeń Bohdana, a ponieważ był wy­
gą i znawca kobiet, więc wyrobił sobie o niej mo­
mentalnie określoną opinję. Toteż szczerze współ- 
ozruł przyjacialowi i przemyśli wał. jakby mu otwo­
rzyć oczy.

D. c. a.
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UZDROWISKA.
RABKA 

„łowiczanka’’ pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
skiej i Ryglickiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zim-«yv. 8484

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 Ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą 
sprzedane przez licytację, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone 
zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w Biurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. 
Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach nastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego.

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do akutku, z braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie 
w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 226

Diium
ROŻNE

DOM KLIMATYCZNI 
nowootworzony, przyj 
muje na leczenie ku­
racjuszy z chorobam: 
dróg oddechowych — 
stosując’’’ nowoczesne 
zabiegi.—'*  Adresować: 
Wilkowice — Bystra— 
dr. Pawlak. 8578

. ZAKOPANE 
„Eldorado'1 teł. 5-58 — 
znany komfortowy 
peu-jonat, — Jadwig: 
Kurland - Denisenko 
po gruntownym remon 
cic przyjmuje zgło­
szenia na styczeń. Ce- 
n^ niskie.

MEBLE 
otomany, materace,-,. 
kozetki, tapczany wła 
snego wyrobu na do^ 
godnych warunkach’ 
polecają Bracia Ant.' 
czak, Sosnowiec, No- 
wopogońska 17. 348

3 kwietnia 1934 r.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.

MIGRENĘ, NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artretyczne,
STAWOWE, KOSTNE . T P

Kalczyński Teodotf

16875

Lecznica chorób skórnych

LOKALE

KINO

W GÓRACH.
— Ach, tem wschód słońca jest wspaniały ! 

Mogłaby mitu siedzieć cały dzień i podzi­
wiać cudny widok.

i wenerycznych „POMOt“

DZIŚ!
Film, który zdobył wielki medal złoty aa konkursie film, w Ameryce

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KASA
ogniotrwała 173 x 70 
x 55 cn>. do sprzeda­
nia. Wiadomość 
Adm. Kurj. Zach.

SILNIK 
używany 3 HP do 
sprzedania. Wiado- 

Ad>m. Kurj.

W mieście, 
przy ulicy

SOSNOWCU 
Towarowej 
Pańskiej 
Dekerta 
Kołłątaja 
Dalekiej 
Narutowicza 
Tylnej 
Piłsudskiego 
Fabrycznej 
Racławicki 

Kaliskiej 
Orlej 
Piłsudskiego 
1 Maja 
War-zawskiej 
Wspólnej 
1 Maja

w BĘDZINIE 
Kolejowej 
Sącze wskiego

Mostowej 
Zawodzie 
Ma łacho wdeieeo

24150

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z.,KOGUTKIEM"

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy'

I”

„LULU
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95.

Nazwa Wydziału 
hipotecznego

Notarjusz, który 
dopełni licytacji 
lub jego zastępca

Licytacja odbędzie 
się o godz. 10 
zrana, w dniu:

Strawiński Adam

Kalczyński Teodor

Strawiński Adam

Raczkiewiez Witold

Na zdjęciu mamy fragment z oryginalnego polowania na kaczki przy pomcy 
wabików, t. j. metalowych ptaków, położonych dla wabienia dzikich kaczek.

RESTAURACJA RYSZARD SZCZEREK
Soauowiec, ul. Krzywa 1 (obok Urzędu Skarbowego)

13 — 14 i 15 Stycznia 1934 r.

Wielkie „SWINIOBICIE“
na któro uprzejmie zapraszam.

Wszelkie potrawy aa gorąco jak rówaiaż zimno zakąaki
Z poważaniem RYSZARD SZCZEREK 

(Mistrz sztuki kulinarnej)

w roli gł. CHARLES LAUGHTON
Nadprogram! Nadprogram!

KOLOROWY DODATEK SW. MIKOŁAJ

Nadpru Wielka Rewja Wojak w dnia 11 listopada w Warszawie.

mie: „mpotrzba w.

PKO. Kalnico 38Z.Z1Z li

KINO

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany z 
osobnem wejściem.— 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 347

111111111111111

m niw
od 15 stycznia roz­
poczyna M Kopiń­

ski — Będzin. 521

WIELKA ZNIŻKA 
CEN!

Łyżwy figurowe, —. 
hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu­
nek.

„STADJON*
Sosnowiec. Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du­
ży wybór. 8641

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZAGINĘŁA 
książeczka Kasy Clio 
rych na imię Eugenji 

Woźniakiewiczowej. 
____________________ 342

ZGUBIONO 
książeczkę Kasy Chu- 

w Sosnowcu. Słe 
Rzewuski. 554

łżnnśccznic: 
X rv»

USUWA NAJUPORCZYWSZE
BÓLE GŁOWY

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1 Sosnowiec,124
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

Pain" „SZALONA NOC”
ii HllłUU Tragiczne przeżycia młodej sieroty zbiegłej z przytułku.--------99'

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

W rolach gł.: LORETTA JOUNG i GENE RAJMOND.

Wkrótce: „PROKURATOR ALICJA HORN".

Od niedzieli 7-go i dni następne 
JOSE MOJICA w superfilmie FOXA p. t.

u
KINO

1 ir „KRÓL CYGANÓW
99'
w Dąbrowie

Górniczej

Udział biorąt ROZKOSZNA 
ROS1TA MORENO i CHOR 
CYGAŃSKI. — — — —

Następny program: „KAWALKADA'

Seryjne aroone ogłoszenia.
Fe 10 wyruów w kaldarn koastająi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 sł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. *
Za każdy wyraz dodatk<wydepłaeajiiyi>o£j^

Wiersz milimetrowy jednołamowy: aa t-ej stronie, względnie przed tekstem M gr
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 - 30 gr. za każdy wyraz
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 «■>„ aa tekstem 35 m. Nnmery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. ale odpowiada
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